
W niedzielę w Warszawie 

świ~to plonów 
Władysław Gomułka 
2ospodarzem centralnych dożynek 

Wydalłie I Cena SO gr 

DZIENNIK 
W niedzielę, 5 wr:resma, zjedzie do stolicy z całego kora­

:illl Ponad 4 tys. -przedstaJwicieli wsi żniwiany. którym 
przyszło zbierać tegoroczny płon w niezwykle trudnych 
wainmkaoh. Program centralnych dożynek, kltóre odibęd.ą się na 
Stadionie X-lecia w Warszawie. przewiduje m. in. przemówie­
nie E;OSIJXJ<larza d<l'.Żynek. I sek;retairza KC PZPR - Wlądy- · 
sława Gomuliki i złożenie na iego "ręce oraz na ręce przed-----------------------------­
~taWicieli najwyżSIZ}'ch władz pa<rtyjnych i państwowych do­
~kOWych wieńców, a taikże symbolicznych darów owo­ ł..ódz, środa 1 września. 1965 roku 
cow naszej ziemi. Rok XX Nr 208 (5826) 

Wita;, szkoło! 
Ponad 200 tys. dzieci i młodzieży 

rozpoczyna naukę w Łodzi 
Dzjś 1 wrzesma młodzież 

szkolna w całym kra1u roz­
poczyna nowy rok nauki 
- 1965/66. 
Dzień ten jest szczególnie 

uroczysty dla około 700-ty­
sięcznej rzeszy 1-kla.sistów, 
którzy przekroczą progi szk6l 
podstawowych. Ogółem w 
nowym roku. w szkołach 
wszystkich typów będzie sie 
uczyć 8.400 tys. młodzieży ' 
dorosłych. 

W wielu miejscowościach 
kra.1u młodzież rozpoczyna 
rok nauki w nowych budyn­
kach szkolnych - najpięk-

niejsze z nich to szkoły 
Pomniki Tysiąclecia. 

W miastach i małych mia­
steczkach otwiera się 86 no­
wych szkół zawodowych, w 
tym 41 techników i 45 zasad­
niczych szkól przyzakład:>­
wych i międzyzakładowych_ 

Dla młodzieży szkół podsta 
wowycb i średnich przygoto­
wano ok. 25 mln egzempla­
rzy nowych podręczników. 
Pełny komplet nowych ksią-
2-ek otrzymają uczniowie klas 
VII szkół podstawowych, do 
których wprowadzono w br. 
nowy program nauczania &­
latki. 

Nowy statek do obsługi szlaku afrykańskiego 

MIS „Łódź" Spłynął na wodę 
(Korespondencja własna ze Szczecino) 

. :W'CZoraj w Stoczni Szcze­
cinskię,i im. A. Wrursk.iego 
<>dbvła się uroczy:Sttość w-0d<>­
wan.ia statku, który otrzyma] 
~~S ę miasta włqJmiarzy -

1 „Łódź". 
Na uroczystość przybyła 

delegacja m. Łodzi: sekreta n 
Kom1tetu Łódzkiego PZPR 
Hieronim Rejni<llk., wiceprze­
wodniczący Prezydium Rady 
N ar-octowe; m. Łodzi - inż­
J er:ey Lo:i::ens. przewodniczący -------
Milionowa 
tona siarki 
z T ornoorzega 

31 ~ierpnia br. tarnobrzeski 
k<>rnb1nat chemiczny (rozpoczął 
on Produkcję 4 grudnia 1960 r.) 
WYpro?ukował mili<>nową tonę 
CZYstPJ siarki. Produkt otrzy­
:YWany w kombinacie tarno­
storzeskun ma bardzo wyso•ki „ en czystości. 

ki
OgóJn.a produkcja czystej siar 

W Polsce przekroczyła już 
oczywiście milion ton. 

~-----------Sootk1Jnie 
ze soec1a listami -3 wrzesnia w ŁD.K 

O reformie 
• czvnszow 

r<:'"tna•Wiać będziemy 
z k1el!'O·Wnikiem Wydziału 
Gospooarki Komunalnej 

i Mieszkanio•wej 
Prezydiu•m RN m. Łodzi 

ZYGMUNTEM SIWECKIM 
oraz 

kiell'own·ik1em Oddziału 
Administracji Mies>:.kań 

Wł.ADYSŁAWEl\f 
WORKOWSKIM 

Na spotkanie zapraszamy 
wszystkich Czytelników zain­
te~e.mwanych reformą czyn­
srow waz dyrektorów MZBM 
i admini5tratOII'ów. którzy bę­
dą rruel! oikazję uzyskać wie­
le ceTh!1ych dla siebie info·r­
macji i odpowiedzieć na 
ewentualne uwagi zgłaszane! 
pod adresem admin:stracji w 
toku procedury 'W;ązaneJ z 
wymti_:tf!'em noiwych staw~k 
czynszowych 1 tiodatku m\P-
sz:kanioweg0. ! 

S_potkanie OdbędziP s!e W 
sa•h ŁDK (Traugutta IR, w 

4 p:ąte·k. 3 bm. o godz. !Bl. 

.................. "" ........ """ ..... """'"' 

Zarządu Łódzkiego ZMS 
Jar, Matyjaszczyk oraz wice­
orzewodniczący Zarządu Głów 
nego ZZPPWOiS - Bolesław 
Łysiak. 

v- wodowaniu wzięli udzia.J 
również przedstawiciele władz 
szczecińskich z sekretarzem 
KW PZPR StanisłEwem 

Rychlikiem. przedstawicie!e 
Polskiei Żeglugi Morskiej z 
dyrektorem naczelnym przed­
siębiorstwa - Ryszairdem Kar­
g€1"em oraz kie:rownictwo 
Stocz;ni Srezecińskiej im. A. 
Warskiego z dyrektarem na­
czelnym Stanisławem Fortuń­
skim na czele. 

Punktualnie o godzinie 14 
na trybunę. ustawion.ą u d.zio 
bu sita tJku. stojącęgo na p<>­
chylru wchodzą goście. Dy­
rektoc stoczni - St. Foctuń­
ski wita delegację Lodzi i 
zaipewnia przed!Ot.awicieli mla 
sta włókmairzy, że statek. kVi 
ry będzie imiennikiem mia­
sta. z.ostanie przez stoczni<J<W­
ców w teinnfa1~e przekazany 
do el@ploatGcji. Później pada 
komenda: 

- Stopery ciesie1sk!ie - wy­
bić! 

Stopery ·mech<inicuie 
pU.ŚĆ! 
Gdzieś u dołu., spod dna 

olbrzymie,Jl;o statJ;:u pOdnoszą 
się do JO?ÓTY ~ brygadzistów 
na znak. że rm;kazy wykona­
no. a s.tatek g~ do wo­
dowainia. 

NastęP.uie najważniejszy mol 
ment UT<><;ZYstości. wajowsn1a 
n<J<We.i iei;inostk.i - chrzest. 
Mabke cl\_rzestną M/S „Łódź" 
była tkaczka Lód:zJk.ich Zakła­

dów Pr~mysru Bawełnianego 
im. „Obrońców Pokoju" 
Irena Tarczyńska. Rozbija o 
bUJl'k: staitku butelkę szal]l;~ 
na i wymawia traqycyjne już 
słowa: 

- Płyń PO morzach i ocea­
nach świata. nieś sławę pol­
skich stoczniowców macy­
narzv ... 

Później metalowym topor­
kiem. na którym jest wygra­
werowana nEzwa stoczni. da­
ta wodowania i nazwa stat­
ku. przecina cienką linkę. 
Przecięcie linki uruchamia 
system zapadni. utrzymują-
cych statek µa pochylni. 
Olhrzymi kadłub powoli -z.e­
ślizg-aje się z pgchylni na 
wody Odry. cmkiestra gra 
hym_n. na·rodO'WY. a statki. za­
cumc>wane przy naJbrzeiach 
szczecifaik.iego PO'l'tu cykiem 
syren witają narodzi.ny no­
wei polsklei ied.nostki. wybu­
dow.~nei rękami polskk; 
stoczniowców i przeznaczn · 
nej dla polskiego armatora. I 

»Gemini-5« , 

Blisko ośmiodniowy lot statku kosmicznego Gemini-5 z astro­
nautam: Ch. Conradem i G. Cooperem zakończył się pomyśl 
nie. okrążyli oni Z!emię 120 razy w czasie 7 dni 22 god:cin i 56 
minut. Był to naJclłuższy dotąd lot kosmiczny z ludźmi n.a 
pokł.arbie. Na zdjęciu: dźwig wciąga na pokład lotni~kowca 
Lake Champlain statek kosmi cmy Gemini-5 otoczony spe­
cjalnym kołnierzem, który . za.bezpieczal 5tatek przed zato-

n1ęmem. 

CAF - Phoito!ax 

Wod<>wanie M/S „Łódź" było 
już 121 uroczystością opuszcze 
oda na wodę statku, wybudo­
wanego w Stoc~ni Szczeciń­
skiej, Łącznie, szczedńscy stocz 
niowcy wybudowali 121 stat­
ków o nośności 654- tys. DWT. 
Wiel~ takich statk6w pływa 
pod ~lską banderą, sporo jed 
oak przemierza morza i ocea· 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Naczelny dowódca 
sil zbrojnych 
Finlandii 
przybywa do Polski 

W dniu dzls'eJszym przy­
bywa do naszego kraju z ofi 
cjalną wizytą - na zaprosze­
me ministra obrony narodo­
wej, marszałka Polski Ma­
riana Spychalskiego na­
czelny dowódca sił zbroj­
nych Finlandii. gen. piecho­
ty Jaakko Sakari S;melius 
wraz z małżonką. 

Program kilkudniowego 
pobytu w Polsce przewidu;e 
zapozna.nie się z życiem na­
szego kraju oraz odwiedze­
nie niektórych jednostek 
wojskowych. 

f) otawa obywa:~ii Polski 
Lu;J,.owej nie pam.i.ę<ta -
n.ie m.oże pamiętać -

owego złowrogiego pi,q,bk.u, 
gdy na pogodnym nieibi-e, tak 
znamien.nym d;"la. zł.ot.ej po!­
ski.e'j je.'lWni, pojalwi.ly się 
po raz pierwszy s<UmOloty : 
czairnymi ~rzyż<JJmi., a 'WZdlut 
ca.lej gramicl{ pól=cnej, za­
clwdlnie<i i południowej roz­
gor=ly o świoi.e_ ·Pierwsze 
'Wal:loi. Nw pami..ięta a 
przecież dzień 1 wrześnii,n 

W hr„ wybudowano 12 ty·sięcy dzieci l.ódZ'loicn 
po raz pierwszy przeik-rocz1,1 
w tym ro•lou progi w1w!ne. 
Zuv::zymy imi, by ich stairi 
życwwy wy,paidł jaik najle­
piej. 

11aiwięcei izb lekcyinych 
Tegoroczny plan budownic­

twa szkolnego przewiduje od­
danie do użytku 662 obiek­
tów, tj. 6257 izb lekcyjnych 

Odstawy 
zbóż 

Nie ma przerwy w tego 
rocznych pracach po·lo­
wych - s,pnęt zbóż, omło 
ty, siewy - jedna batalia 
wyprzedza drugą. Rolnicy 
PT"-Cują bez chwili wy­
tchnienia. I mimo tych 
trudności do magazynów 
pafu>twowych na.pływa co 
raz więcej zboża. Do tej 
pory pierwsze miejsce zaj 
mują te państwowe gospo 
d"'rstwa rolne, które naj­
bardziej zmechaniz()wały 

prace żndwne. 

Na zdjęciu: do elewato­
ra Polskich zakładów Zbo 
żowych w Olsztyn.ie przy­
wieźli zb-Oże pracownicy o­
ko licmych PGR w Tomasz 
kowie i Prejłowfo. 

CA'.B' - fot. l\l()(l'(}Z 

tyim rok:u, 114 przyk.l.ad w 
Anglii śtviętou,-a.iw wroczyt­
cie 150-Lecie zwycięstwa. nad. 
Na:po-Leom.em, a;1,e WS•ty.dlilwie 
przemikza'Tl:O d.wu4zie.stolect.l 
zwycię.s>fJwa 7Wd HU;Lereim -
~11 11lie u.razić uczuć bońiskW­
go s-0f1.i.sznUw. D"la. nas blllo 
to Z1'/UlJgamA.e 114 śm-ierć i ży­
cw., woj1na, w Tcf:ó-rej sta;wkci 
byk> bi.oliogi>Czne przetrwame 
na·rodJu. 

26 la.t wmiu -wy.da.ny .rostal 
W1Jr"Ok śmietroi. nie tyliko 114 

z czego na re.s-0rt budownic­
twa przypada 559 szkół -
5560 izb. Jest to największa 
liczba izb lekcyjnych wzno­
szonych rocznie w ciągu 
ostatnich 21 lat. Planuje się. 
że w następnych latach 
wobec zaspokojenia podsta­
wowych potrzeb - plany bu­
downictwa szkolnego będą 
kształtowały sie na poziomie 
br. lub nawet nieco niżej. 

Mimo szczególnie. wysokich 
zadań tegorocz.nych. plany 

(A) D<idszy ciąig na str. 2 

W M'f:o nadmieilliić, te w ,t_,o­
dzi uczęszczać będ.z<ie w b~­
ż4cym rolw szlwlnym ~ 
sz!Wl roznego ty.ptt, po-ruui 
200 ty.s. dzieci i mlod.zteZlJ. 
Grone podJk;reś!.enia je.st, ze 
dJ.a w.szyS'tldch 7-k.lasistów 
zapewnia-no mtej.sca w szk.u­
lach średnich ogól1UJJcsztal­
cą.cych i zaruxidowych rói­
n.c go typu. W wyrpadleac'1 
IGomeczmych uTuchom.U:mo na­
w~ d.oda!fflrowe k/.Q!sy pie<rw-
szie. (wVt) 

·------------...... 
W przeddzień 26 rocznicy Września 

Społeczeństwo łódzkie 
zlożyl10 hold poległym 
w walkach z naieźdźcq 

w 26 rocznicę na.paści hitle­
rowskiej na Polskę społeczeń­
stwo naszego miasta oddało 
hold poległym w walkach z 
najeźdźcą. 

S>k.i; k.tóry pierws.zy porwa.? 
za. broń, by stawić czoło ht­
tLerows k.iej agre<Sji, zn.alazl 
s;,ę wśród tych, lctbrzy 114 
gruzach &rDillia zaPloneti 
sztandan' zwycię,;•twa. 

Ca"le polw/.e<wie W1f'l'OSW 
doj'!'za.ło w ciągu z górą 
ćwWJ'ćwiecza, · jalk.ie d.zW<' 
7UliS od owego pamitęt-n.ego 
wrześnW.. Zai&lolieipUy ~ ro­
ny, znik;:by gruzy i zgliszcza. 
Ale ~" <Ytve.1 (JOd@ln11 
prób11 me irrZli'blaJcla - tum 

Wczo:raj o godz. 16 na tere­
nie b łeg0 obozu na. R.adogosz 

czu, gdo;i.e hitlerowcy vyymor­
dowali kilkadlliesiąt tysięcy o­
sób, a w przeddzień "'.Y!-wole­
nia miasta, 2 tys. SIJ!alili żyw• 
cem, liczne delegacje, m. in. 
DR.N Bałuty, ZBoWiD, dzie!­
nic Sródmieście, Bałuty, W1• 
dzew, zwią7.kU Inwalidów Wo­
jennych, ZHP i zakładów pra• 
cy Widzewa oraz ZPB im. Mar 
cblewskiego, ZPB im. Hama• 
ma, „EJty" i młodzieży szkol­
nej złożyły wieńce i wiązan• 
ki kwiatów, 

Kwiaty pokryły r6wnie~ gro 
by żołnierzy GL „Promieni­
stych" znajdujące się na rado 
goskim cmenta:rzu. 
Także grób Nieznanego żoł­

nierza utonął w czerwieni kwlia 
tów i szarf. 

Na wieczną pamiqc 
Wieczorem Chwilą ciszy, zgro 

madzeni przy P<>rnniku Wdzięcz 
iwści w Parku Poniatowskiego 
uczcili pa.mięć poległych w wal 
ce o w--:r.wolen.ie spod hitlerow 
skiej okupacji żołnierzy pol­
skich i radzieckich. Wieńce i 
kwiaty na płycie pomnika zło 
żyły delegacje: DRN Sródmieś 
cie, Komitetu ZSL, zarządów 
dzielnicowych ZMS, ZBoWiD, 
dzielnic Polesde i Górna, AM, 
RO ZSP i zakładów pracy, 

1939 1'01lvu 'W1"yl. Sii,ę t.aJk gle­
bo/Go w świ.a.dmność na.rod-0-
wą. że nie wymuz,.że go żaden 
u,pl')JW CZa.&'lt. 

Na zo.ch-O<riaie zncyklo st.<; 
liczyt drug4 1.00jnę światu· 
w4 od 3 wrześ1lJi.a, d>nia w 
kvórym WieDka Brytam.iUz ł 
Fra1'1JCja, wY\l)e'lnia.j4C z oct.q­
aan!em zobowi.q,Z'ania sojusz­
~tc.ze wobec Pol.ski, wy-po­
wieCzibały wojnę h-VtlerowS'kie.i 
R;:.eiszy. Dla 1ULS ZaiCZę"ta się 

o ca"le d'Wa dni wcześniel 
Nz zachodzie traktuje &tę Jfł 
c;ęsto jai/Go jedm.ą z wwlu 
t.V'Ojern, w które obfiituie 
przeci.eż h.iJsrt>oria knżdiegr> 
etJ<rot,peijlskiiego pa:ń1S'tioa; 1D 

państwo poi.silcie, ole t rui 

na-ród polsiki. W yrrok. nie zo­
S'ta1. wyJoo.na.ny - dzięild 110-
haterr&kieJ wa;lce pokonar.e­
go, ale me ujall'zmWTU!go n,a,­
rodu, dz>ię.k4 pomwcy sojusz­
nUców, a przede wszysitki,m 
Zwi-4z.ku Radzieck.ie-go, kt1>-
1y w te} wojnie naJwię•k.s:w 
1nno•si.l c~ż(lJl'y; dzw•ki. r'?z~ 
gromieniu f(JJSzy.stowsk1Rj 
bestii, zam.im zdq,ży"ta 2'Teah.­
z nmzć swoje looobójcze pla­
ny. Sze'ŚĆ mmUmiów obywa­
teli pol.siloich pochłonq.l 1".(J­

loch za.g"lady - ale 1W>ród 
po!~1ki przeifirwa>l, państwo 
po-1..s•lcie zositaJ.-0 wsik:rze.sz<me 
do żyda, potężni-ejsze. 11.1.ż 
leiedlykoTn.oiek.. .ż"<OOnierz pol-

/JairdzietJ, że n-ie tVyg(JJSZ'OnO 
JeliZCZ€ WSZ1{Slt1oiJCh ogniJ~/C 
wojny na ś~. a sipa,cDlw· 
bierCy tych, Tctórzy .spaiilf 
nasz dom, ni.e wyrrzeikli sk 
z=h&zm.nego ~gania 'P" na­
sze ~ied~ i 1WSZ d-0-
robeik.. 

Ja;k oo rok:u, kwiataml4 po­
kryj4 S•ie ®'i.ś pob-Ojowbstica 
wrześnAmvej kami.pamii, a 
przy mogiłach poleglych za­
ptorui znicze. Na wiecznq 
pasmięć bohaiWrom, k.tórzy 
bromili PolJS'ki. Na wieczne 
o~:>rzeżenie tym, 1ct6rzy wu­
lq za1pom:nieć, że po 1 wrześ­
" ;,,1 1939 byl 9 =Ja 1945. 

(t. 8.) 

We wszystkich miejscach u• 
święconych męcrr.eńską krwią 
Polak6w żołnierze Wojska Pol 
skiego i hM"Cerze zaciagnęli 
wairty honM"O•we, (Lw.) 

„Mazowsze" · 
wysłqpi w Monaco 

Pagart zawarł ostatnio umo 
wę w sprawie występów .,Ma 
zowsza" w kwietn iu przy­
szłego roku w Monaco. 



' Powstaie pomnik 
bohaterów 
Westerplatte 

Budowa pomnika bob.ate­
rów Westerplatte dobiegła 
Rółmetka. Kończą się już ro­
boty ziemne przy usypywa­
niu olbrzymiego kopca. na 
którym usytuowanv zo>tanie 
właściwy pomnik. Wokół be­
tonowego rdzenia. staąow;ą­
cego fundament konstrukcji. 
wyrósł stożek, którego wyso­
kość przekracza 20 metrów. 
Na ~ego usypanie zużyto po­
nad 100 tys. metrów sześ­
ciennych ziemi pochodząc:j 
z pogłębiania kanału iz.'lrto­
wego. Po wykonaniu mak;e­
ty w skali 1 :5 według pro­
iektu doc. Franciszka D1,1-
szenki i doc. Adama Haupt.a. 
zatwierdzony został ostatecz­
ny kształt pomnika. Będzie 
on widocznv ze wszystkich 
stron w promieniu wielu k;­
lometrów. Odsłonięcie pomni­
ka nastąpi w dniu 1 wrześ­
nia przyszłego roku. U pod­
s:tawy pomnika. powstanie 
plac - forum. Cały teren 
Westerplatte zootanie upo­
rządkowany 

Zakończenie 19 sesji OłłZ 
Kryzys finansowy przezwyciężony 

Zgodnie z postanowieniem 
Zgromadzenia Ogólnego. trze­
cia i ostatnia część XIX se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ rozpoczyna s· ę 1 wi:ześnia 
o godzinie 15 czasu nowojor­
skiego. Przewiduje się, ·i:e 
na porządku dziennym obrad 
znajdą się tylko niektóre 
punkty natury administracyj 
nej 1 finansowe]. Wszystkie 
kwestie polityczne przełożone 
zostały w większości do XX 
~esji, która rozpocznie się 21 
bm. 

Końcowa część XIX ses.ii. 
któr.3. - zdaniem obserwato­
rów - potrwa najwyżej kil­
ka dm, rozpocznie się od 
przyięcia sprawozdania Spe­
cjalnego Komitetu 33 Państw. 
który przez kilka miesięcy 
zajmował sie kwestią finan­
sowa.nia operacj1 wojskowych 
ÓNZ. Komitet ten zebrał sie 
po raz ostatni we wtorek na 
krótkie posiedzenie. Przyję­
to na nim bez głosowania do 
wiadomości dokument wyra­
żający tzw. zgodność poglą­
dów w sprawie. która przez 

ponad półtora roku paraliżo­
wała pracę ÓNZ. 

Komitet 33 stwierdza. że ko­
nieczna jest całkowita nor­
malizacja prac Zgromadzenia 
Ogólnego. Przyjmuje on za­
sadę. że nie będzie podnoszo­
na kwestia stosowania arty­
kułu 19 KaJI"ty NZ z tytułu 
płatności za operacje wojsko 
we ONZ w Kongu i na Blis­
k!im Wschodzie. Komitet 
stwierdza rÓ<Wnleż. że obec­
ne trudności finansowe ONZ 
powinny być przezwyciężon1> 
w drodze dob!rowolnych wkła 
dów poszczególnych państw. 

Jakkolwiek wspomniany 
dokument nie stanowi pod 
względem praiwnym deklara­
cji całkowicie jednoznacznej. 
wydaje sie - zdaniem obser­
watorów ONZ - że tzw. kry­
zys konstytucyjno-finansowy 
organizacji został obecnie 
przezwyciężony i Zgromadze 
nie Ogólne będzie mogło 
wznowić normalną pracę. 
Jest to niewątpliwie korzyst­
na zmiana z punktu widze­
nia interesów organizacji 1 

szans utrwalen:ia pokoju. 

Mis ,,l.ódź'' splynql DU' wodę 
(B) Ddkoficzenie ze str. 1 

ny pod banderami ZSRR, 
ChRL, Czechosłowacji, Albanii, 
Brazylii i Indonezji. 

Ponad 100 ofiar 
lawiny 

We wtorek udało się usrta.lić 
listę robotn.i.ków zabitych w-7.gle 
dnie zaiiiin.iom.ych w wyniku ka 
tastrn<fy spowodowainej lawiną 
Lodową w d<>linie Saas. Lista 
ta obejmuje 103 nazwls·ka. z 
tej liczby ponad połowa to ro 
bO'tnicy włoscy. 27 Szwajcarów, 
a poz.ostaJ.i innych na.rodowoś­

ci. 
Dwaj robotnicy Mario Ariści 

1 Salva.toore Alai.mo, którzy 
dzięki szczęślilwemu przypadko 
Wł uratowali się z katastrofy, 
opow:iedzieli o n.iez;wykle trud 
nych wa.runkach, ja.kie pan.o­
wały na budowie. Byli tam 
zaitrud<n.ieni głównie emigrainci 
włoscy i hiSzpańscy (Włosi S·ta 
nowili 8() proc.). 

M/S „Łódź• jest motoro·w· 
cem typu B-55, a więc zmody­
fikowanym typem jednostki, 
której serię wybudowała juz 
w latach 1957-1962 Stocznia 
Szczecińska. Są to statki typu 
„Bydg06ZCZ". Nośność statku 
wynosi 6.ooo DWT. Jest on wy 
posażony w silnik spaliinowy 
produkcji za.kładów ',,H. Ce­
gielski" w Poznaniu o mocy 
ł.900 KM, szybkość siatku o­
kreśla &i.ę na 15,5 węzła, a je 
go zasięg pływania na 9.ooo mil 
morskich. 

WoiIDwany imiennik nas.rego 
miasta jest przeznaczony dla 
Polskiej żeglugi Morskiej w 
Szczecinie. Będzie on - po 
przekazaniu do eksploatacji 
obsługiwać linię regularną W> 
portów Afryki zachodniej. W 
związku z przeznaczeniem stat 
ku został on przystosowany do 
żeglugi w warunkach tropikal 
nych, wyposażono go w klima 
tyzac,ię pomieszczeń załogo­
wych, chłodzone łado-wnie wa.z 
zbiorniki do przewozu olejów. 

Lini.a zachodnioafrykańska 

Mo.rskiej. Sekreta.rz KŁ PZPR 
H. Rejn.iak podziękował za na 
danie sta·tkowi imienia Łodzi. 
Podczas spotkania o.mówiono 
sprawę objęcia przez nasze 
miasto i jego zakłady p~Y 
s©we patron.aitu nad pływają· 
cym i.m.ienmik:i:em. Celem patro 
natu byłoby zbliżenie proble­
mów morza. a zwłaszcza ·pracy 
na statkach do społeczeństwa 
naso:ego miasta ooraz populary­
zacja. do.robku Łodm i jego spo 
łeczeńst·va. wśród ludrzi morza.. 

Dyrektoor PŻM, R. Karger 
poinformo-wał delegację Łodzi, 
że w najbliżnym czasie jeden 
ze statl<ów serii trampów, bu­
dowanvch również w Stoczni 
S7,czeelńskiej otrzyma. na.2'iWę 
„Włókniarz;". Cała. seria tych 
statków o nośności 10,5 tys. 
DWT otrzymuje nazwy najważ 
nieis-.ych w Polsce -.awod6w. 
PierwsZYm statkiem z tej serii 
był „Kol~iarz". A więc prócz 
M/S „ł,ódź" pod połską bande 

· ra będzie pływać również sta 
tek, sławiący n".Jno1>ulamle.i­
szy w naszym mieśde -.awód. 

A. KILNAR 

w Wietnamie 

Grecja 

Rada królemska 
rozpatrzy dziś 

sytuację polityczną 
We wtorek wieczór opu-

blikowano w Atenach komu­
nikat zapowiadający zwoła­
nie rady królewskiej na śro­
dę wieczór. Rada ta, w któ­
rej wziąć mają udział byli 
premierzy i przywódcy partii 
politycznych. rozpatrzyć ma 
obecną sytuację i kryzys po­
lityczny w kraju 

* Wietnam * NATO 

Rozmowa Bulla 
z de Gnulle'em 

Wojna w Wietnamie i spra 
wa sojuszu atlantyckiego 
to dwa problemy, które o­
mawiali na półtoragoqzjnnym 
spotkani u M. Ball i prezy­
dent de Gaulle. Wiadomoś.': 
powyższą podaje AgencJa 
France Presse. powołując się 
na oficjalne żródła amery­
kańskie. 

Ball podkreśla ,f P 
me prosi~ Francji o mediację 
w sprawie Wietnamu. Jeśli 
zaś chodzi o sojusz atlantyc­
ki, Ball nie skonstatował 
zmiany stanowiska Francji od 
czasu rozmów. jakie prze­
prowadził w czerwcu 1963 ro­
ku z prezydentem de Gaul­
le'em 

Jtlr-'Jta ·wojskowa generała 
Imberta positanowi·ła podać się 

KADAR 
Jugosławii w 

Na zaproszenie prezydenta 
Tito przybył w dniu 30 "ub. 
mies:ąca do Jugosławii pierw 
szy sekretarz KC Węgierskie.; 
Socialistycznej Partii Robot­
niczei. Jano;; Kadar. z mał: 
żonką Janos Kadar spędzi 
w Jugosławii (w Słowenii 1 
nad .Ądri.aty]Qęro.l 1>WĆli urlop. 

" 

Wiec przyjaźni 
. rad~ieclio-e~ipsliiej 

We wt.orak odbył się na 
Kremiliu wi.ec przyjaźni ra­
d-z:iecko-egi:pSlk.i-ej, na kltórym 
przemawiaili pi;ezydeni 
Ziednocronej Repu.bliki Arab­
skiej Gamał Abdel Naser i 
prz~wodniczący Prezydjwn Ra 
dy Najwyższej ZSRR. A. Mi­
koia.it. 

Mikoiain oświ2dczył, ~e 
ZRA i i'nne niezależne p2ń­
stwa: Azji i Afryki walcząc 
o pokój i o wolnoś~ narodów, 
orz1..ciwko polityce a~resii 
oraz feudałnego i ka.pttalisty­
<'.:znego wyzysku zadają dotkli­
we ciosy mię<lzynairodowemu 
imperializmowi i wy-raźnie ~o 
osłabiają. Dla roraif)w socja­
limycznych araz wszystkich 
poste!)Owych sil na świecie; 
st.anowi to wielką pomoc i 
znaczne poparcie. 
Mówiąc o problemi·e w.iet­

namskim. t>rreWodniczący Pr~ 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR podkreślił, że podstawa 
ureEtU1owania tęgo problemu 
moi.e być tylko wykoname 
posta.nowi eń poroorum i eń ge­
newskich z 1954 r„ zapr=ta­
nie bombardowań DRW. wY­
cofan:ie wszystkich wojsk 
USA i wo.isk ich sojuszników 
z Wie1mamu W>ludnioweg<>, 
wycofanie broni amerykań­
skiei i zapewnienie narodowi 
wietnamskiemu możliwości za 
decydowania o swym losie. 
Mówiąc 0 maJącej slę odbyć 

w listOtPadzi.e drugiej konferen 
cji krajów Azji i Afryki Mi­
koja.n stwierdzili. te ZSRR w 
razie gdyby wziął w niej u­
dział, dokładać będzie wsze!-

Im berta 

kich stairań, by obrady led by­
ły owocne. 

W zakończeniu Mikojain 
~twierdziq. że stan01Wiska ZSRR 
i ZRA „ we wszystkich naj­
większych pro·blemach doby o­
becnej są bliskie lub też zl>ieQ: 
ne". „Jesteśmy całkowicie za­
dowoleni ze stainu naszych sto­
sur. ków z ZRA". 
Zabierając nas.tępruie głos 

pre-.yderut ZRA Gamal Abdel 
Naser oświadczył: „Przyjaźń 
arabs.ko-radziecl<a to cel, któ­
ry osiągnęliśmy ml.mo wiel­
kich naipotyka.nych przeszkód". 

Prezydent podkreślił, że wza 
je•mne zrozumi<'inie między obu 
krajami „pogłębia się coraz 
baordziej dzięki wymianie po­
glądów w WYlJliku ko!llStruktyl\V 
nej dyskusjoi". 

Dalsza część swego pr-.eanó­
wienia Naser poświęcił proble 
m= .:edności arabskiej, pod• 
kreślając niebe'Z.pieczeoństwo ze 
strony Izraela, który wykony 
stywa.ny jest prze<Z kolonia.lizm 
i przes2:kadza w zjednoczeniu 
Arabów. 

Przyjęcie na Kremlu 
na cześć Nasera 
Przywódcy ZSRR 

zaproszeni do ZRA 
Prezydium Rady Najwyż-

szej ZSRR i rząd radziecki 
wydały we wtorek w Wielkirn 
PaJa.cu Kremlowskim przyje­
cie na cześć preŹydenta Zje­
dnoczone.i RepubUki Ąrab­
sk:iei. Gamal Abdel Nasera. 

Ze sbronv ra<lzieokiej na 
PTzy~ęcie przybyli Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin, 
Anasitas Mikoj<:n. Aleksander 
Szelepin i inne QS'Obistośct o-

do dymisij~. O rezygnacji jun- fic.ia'1ne. 
ty Poinformował sam generał Anastas Mikojan wzniósl 
Imbeirt w przemówieniu wY- podczas m-z;yjęcia toast za 
głoszonym przez radio i tele- roz:kwit narodów ZRA i za 
wizię. Do<;J.aJ: on jednak. że niewz.TI.l:SIZOną przyjaźń ZWią'!r­
członkoiwie ;uinty z wyjąt- ku Radzieckiego i Zjednoczo­
kiem iei!o samego. pełnić be- nej Republiki Arabskiej. 
dą swe tunkc~ do czasu W odpowiedzi Gamal Abdel 
utworzenia rządu tym.czaso- Naser. zwraC2jąc się do prz;y-
wego, wódców radzieckich. ośWiad-

W 00ta.flnich tygodni 2'ch Or- czył: . W początku przyszłego 
ganizacioa Pańsit.w Amerykań- rokJU oczekujemy was z wizy­
skich usiłowatą doprowadzić tą w Zjednoczone; Republice 
do stworzenia tziw. „rządu Arabskiej. Naród z;RA będzie 
kom.prornis.owego". na które- miał wówczas mCYŻilOIŚĆ wyra­
go czele mdal stanąć prawnik zić :;-wo.ie uczucia miłości i 
i dyplomata G-Odoy. OPA u- szac'lllnku d:la nair-Od.u radziec­
zYS1kala. . zp;odę • p11Fkownika , k.ie:go. 

Według sołów obu robotników 
'ut przed 10 dniami S>padła na 
teren budowy J.&wi.l'la, ale Zll'la 
cmfe mn!ej&za. Mimo to n.ie 
podjęto tadnych środków o­
gtro.tności. 

Za troskliwą or>iekę w czasie 
c!ętkiej Choroby mojej MAT­
KI 

PŻM jest największym połącze 
niem re larnym szczecińskie­
go a.r- ·.atora. Powstała w 1958 
roku. Pierwszy rejs odbył ma­
ły, pa.rowy state~ itrPJJ. . y,lłyd­
gos7.CZ", a w związku ze sta.1e 
wzrastającą ilością ładunków. 
zarówno polskiego handlu za• 
gra..ilcznego jak I ' · Za.gi'a.ttfoz­
nych załadowców, PŻM podję­
ła budowę nowej serii drobni 
cowców, do której należy rów 
nież M/S „Łódź", bardziej przy 
stosowanych do trudnych wa• 
runków żeglugi w tropiku. 

Nasilenie bomburdowoń 
pozycji purlyzunlów 

C2amaino na pOdpisanie tz:-.v. -~-------------­
„aktu Poiedn1JJnia4: N.;i pod­
nisiar..ie tego aktu nie chciał 
zgodzić się, jednak Irnbert. 

NiE>spodziewana rezygnacja 
gen. Imberta była zaskocze­
niem dla obserwatorów poli­
tycznych i dotychczas właśeJ-

W br. wybudowano . . . 
na1w1ęce1 

Marty Francikowskiej 
składam lekarzom Oddziału 

Wewnętrznego Szpitala im. dr 
Madurowicza oraz siostrom i 
salowym serdeczne podzięko­

wanie. 

11234/G CORKA 

Wszystkim, którzy oddali o­

statnią pós!ugę mojej MATCE 

Marcie 
Francikowskiei 
Składam serdeczne podzięko­

wanie. 

CORKA Z RóDZINĄ 

W dniu 29 siel'pnia 1965 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie 
opatrzona św. sakramentami 
zmarła przetywszy lat 40 naj­
ukochańsza żona, Córka, Sio­
stra i Siostrzenica 

S. t P. 

Kryslynu 
STUDZINSKA 

z domu Grzelczak 

Wyprowadzenie droilch zwłok 
z kaplicy cmentarnej na za­
rzewie nastllOI>i w dn. 1 wrześ· 
nia br. o godz. 16 o czym .PO­
wiadamiają w najgłE:bszym 

bólu: 
MĄż, RODZICE, BRA­
CIA i NAJBLIŻSZĄ 

UJ.02/G RODZINA 

Koledze BOGDANOWI CY­
RULSKIEMU wYrazy głębokte 
go współczucia z powodu zgo­
nu 

MATKI 
składają: 

RADA, ZARZĄD, POD· 
STAWOWA ORGAN. 
PART. f WSPOŁPRA­
COWNICY ze SPOŁ­
DZIELNI PRACY 

5101/K „SPES" w ŁODZI 

M/S „Łódź" jest drugim stat 
kiem tej serii, pierwszym, któ 
ry wkrótce wejdzie do eksplo­
atacji jest M/S „K..ra.k6w". W 
przyszłym roku do eksploa~­
cji wejdą dalsze 4 jednostki 
tej serii, w 1961 r. 3, a. w J.968 
r. - 1 statek. 
Będ.zde więc M/S „Łódź" pły 

wać w do-borowej stawce i.ntien 
nikow polskich mia.st, łącząc 
nasze porty z portami zachod­
niej części Czarnego Lądu. 

W czasie pobytu w Szczeci­
nie przedstawiciele władz na­
szego miasta spotkali się z kie 
rownictwem Polskiej żeglugi 

Kukułeczka płaci 
za pięć trafień premi01Wa­

nych złotych 2J.370 za ple:ć tra 
fie·ń z- >*łych zło·tych 1. 700, za 
cztery trafienia złotych 79, za 
trzy trafienia złotych 6,50. 

Na wygrainą I stoprua za 
sześć trafień pozostaje kwota 
ponad 300.000 złotych. 

Komunikat Totka 
W z.a.kła.da.eh piaikarskich z 

dnia 29 sierpJ!Jia br. stwierd'Zo­
no: 2 r~iązania z 11 trafie­
niami - wygraine po 88.974 zł, 
20 rozw. z 10 trafieniami - wY 
grane po 8.89'7 zł. 

* * * W zafl<ladach Toto-Lotek z 
dnia 29 sierpnia br. stwierdzo­
no: 2 r<:>ZJW. z 5 traf. P'!"em. -
wygraine po 926.468 zł, 8'5 rO'TJW. 
z 5 tra.f. z:wyikł. - wYgraine 'PO 
21.'799 zł, 6.737 roZJW. z 4 tra­
fieniami - wygraine po 412 7JI, 
144.9<>4 razw. z 3 trafieniami -
wygrane po 19 zł. 

Na wylosC>waną końcówkę 
banderoli n.r 2265 odnalez.iono 
ogółem 151 k1JlPonów wilefoza­
klado-wych - pre•mie po 2.000 
zł, 18 kupoonów je<lnozaklado­
wych - premie pe 500 zł. 

cSPDCODA 
Dziś zaehmurzenle niewie!lk.ie 

w ciągu dnia wziras'1;ające, a w 
godz. popołt!dnjorwych możli­
we opady. Temperatura ma.kSy 
ma.lina ok. 19 st. C, Wiatry sła 
be i umiaT'lj:owaine poludniOIWO­
zacho<lnie. Jutro zachmu,rzen.ie 
duże z mo2il.iwyuni opadami. 
Chłodniej. 

Z DZIENNIK LODZKI nr 208 {5826) 

Stany Zjednoczone nasiliły 
bombardowanie domniema­
nych pozycji partyzantów w 
Wietnamie południowym. Lą­
cznie z nalotami wtorkowy­
mi, bombowce amerykańskie 
typu „B-52s" dokonały już 16 
nalotów na Wietnam połud­
niowy. Amerykańskie koła· 
wojskowe - podaje Reuter -
zapowiedziały iż bombowce 
te je;zcze częściej niż dotych­
czas będą bombardowały :>­
kręgi zajęte przez partyzan­
tów. 

NALOTY NA DRW 

Bojowe lot;v rekones!łnsowe 
USA na Wietnam połnocny 
trwe>ją z niesłabnącą siłą. 0-
pubU kowany w ~aji::onie .ko­
munikat amerykanski stwier­
dza, że w c1ągu ponjedziałku 
82 samoloty USA dokouałv 
25 nalotów na DRW. 
Większość nalotów wym\e­

rzona była przeciwko obiel_t­
tom położonym na południe 
od Hanoi w rejonie Vinh. 
Bmbardowane były - Jak po 
daje AFP - liczne mosty. 
drogi. zbiorniki i lin:ie kole­
jowe. 

ZESTRZELONO 505 
SAMOLOTOW USA 

Wietnamska Agencja Pra­
sowa podaje, że amerykań­
skie samoloty wojskowe doko 
nały w poniedziałek l:)arb~­
rzyńsk.iego bombardowania 
gęst:i zaludnionych okręgów 
i obiektów przemy3łowych w 
prowincjach Thanh Hoa 
Nghe An. Ha Tinh oraz mia­
sta Vinh. 

Podano również, że liczba 
strąconych nad Wietnamem 
p.płnocnym samolotów USA 
wzrosła do 505. 

PISMO KAMBODŻY 
po RADY BEZPIECZEŃSTW A 

Sekretariat ONZ opublikował 
w formie ookumentu Rady Bez 
pieczeństwa list ministra &praw 
zagranicznych Kambodży, No­
rodoma Kan·toła, do przewod­
niczące'!<> Rady Bezpioozeń­
stwa. W liście tym oświadcza 

się, że Katnbodta nie tyczy sol 
bie przyjazdu misji obserwato 
rów z ramienia: ONZ do strefy 
g:raaii.cmej i: Wietnamem. 

„POTRZEBUJEMY ŻOŁNIERZY 
NIEMIECKICH ••• " 

Pod ta.kim tytułem wycho­
dzące w Mooaeh1um. pismo 
„Quicik" opublikowało wywiad 
z gen. Nguyen Cao Ky, pre­
mierem rządu polud.n.iow01Wiet­
namskiego, który kilkakrotn.ie 
już wyrażał swój podziw dla 
Hitlera, chociaż Stany Zjedno­
czone uważają go za ;,szczere­
go demokratę". 

w wywiadzie tym gen. Ky, 

•wie nie wiadomo. co było Po­
wodei:n jego decyzji. • .,.. * 

W stolicy USA uiw2źa się, 
iz rząd tymc:zaoowy będ:zi·e 
mógil być obeonie utw0-
rzcmv w Dominikanie w cią­
gou ~aibliżs.zych 48 god:zin. 

który_ jak się wyraził - „po Kronika 
d2liwia zasady, którymi klero 
wał si; Hit1'eir", oświadczył m. 
iin. ;,Kraj na.s-z: potrzebuje do-___ dk ' 
brego fUchrera. potrzebuje sil --- wypa OW 
nego rządu. Trzeba nam cze-
goś więcej niż obienic. Niem- Przy zbiegu ulic SwiE.żej i 
cy zachodnie, dla których ży- K1onowe1, kierowca motocykla 
wimy wie·le podziwu za ich DM 006!, Hen.ryk Ba.rtn.1ak (Na 
wspailliałą. odbudowę. powLnny ru~owicza 3-a) na skutek nie 
naan pomóc w naszej walce. uszanowa.nia pierwszeństwa 
Brak nam wszystkiego. Potrze przejazdu spowodował zderze­
bujemy ryżu. sz:kól, pieniędzy, nie z samochode-m cię-ża.-o•wym 
domów i !>Toni". Ip 2498. W wymku kraksy bar 

Na za~ytanoe ko<respondeinta dro ciężkich obrażeń dozna! 
piosma monachijskiego, gen. Ky 4-0-letn' Marial!l. Siiwka (lmiei­
oświadczyl wipr05t, iż pragnął nik Nowy, pow. Brzeziny), któ 
by ,,witlzieć w Wietnamie po- ry zmarł po prze•wiezieniu do 
łudnlO<WYm żołnleorzy niemiec- stJpitala. 

* * * kiich" 
WIEC W HANOI 

W stolicy DRW odbył się we 
wtC>rek wiec z okazji 2() rocz­
nicy dnia niepodległości. Wy­
głos~ n.a n.im 

1 
pnemówleinie 

prem.ler DRW, Pham Van 
Dong. 

Premier Pham , Van Dong 
~od.kreślił nieZ>loimine zdecydo­
wan·ie na.rodu wletna.msikiego 
Pl'O<W>a.d'Zenia waillki przeclwiko 
"'~e!io<rO<l"l1 amerykańskim w 
ol:>rO<Thie ojczyziny, o wyzwo·le­
nie Wi?>tnamu połudJ!Jiowego i 
zjedin-OCZende kiraju. 

Sześcioraczki 
W brarzylijskim mieście Umai 

ta żona jednego z roootników 
plan.ta,cji kauczukowej uorod7'i­
ła sześciorn d'l;ieci. Matka I jej 
maleństwa czują sję de>brze. 

Na ua. Więokowsk.iego przez 
własną nieuwagę pod samo­
chód wpadła 11-letnja J. Kacz­
maorek (Więck.owskiego 68) . Z 
obrażen.iami ciała przewieziOIIla 
została do szpitala. 

* * * W ZPB im. Marchlewskoego 
spirytusem skażo·nym zaitruł 
się Jerzy Gołąb (Fo·rnalSikiej 
11), którego u·mieszczono na 
oddz. toksykofogii Szpitala .im. 
Biegańskiego. 

* * * Wypadkowi przy pracy u~egł 
WCZ<J(l"aj Jerzy GH, lat 30 (We­
ry Kostrzewy 11). Z urazami 
głowy ! pękin.leciem podstawy 
czasz;ki ~ieziiono go do 
szpltaJla. 

* * * W z~ ·;rzewie i KC>bieli Wie!l-
kiej pałi!y się wczOTaj stoa2ły. 
Łączne straty wynoszą 8() tys. 
zfotych. (kl) 

Operacje wolsk indyjskich 
w Kaszmirze 

Oficja.lny rzecmik indyjski 
21akomUJnijs01Wal we wtorek, 
że na połudn.ie od Uri wojska 
i111.dyisik.ie kootynUJUją operacje 
:z;mięrzającą do całkowitej 
lilkvvidacji „kilina", jaki two-

rzy w tym rejoni·e linia za­
wieszenia broni. Straty wojSlk 
t>a<kistańslkich w czasie tei o­
neracii ocenia się na 62 zabi­
tych, 51 rainnych ; 14 wzię­
tvch do niewoli. StJraity indyj­
~ie wY'!liosly wedłu,it infor­
macji rz~n~a 14 ludzi. 

izb lekcyjnych 
(A) Dokończienie re str. 1 

zo>itaną w pełni zrealizowane. 
Na 1 września resort budow­
nictwa przekazuJe 3331 izb, 
co stanowi 60,7 proc. planu 
roczcego, inni wykonawcy -
ok. 350 izb (na początek ub. 
roku szkolne.e:o oddano do u­
żytku 3023 t<zby). 

Zabezpieczono także pełne 
wykonanie planu III kwarta­
łów - ok. 4200 izb na 1 
października. 

mHlllllllllll!lllllllll~llllllllllllllllllllllllllllll 

C!.iakawa I 

1
1 
Przeczytaj 

WYPOWIEDZ AIDITA. 

Przewodniczący Komuni-
stycznej Part,ti Indonezji D. 
Aidit o5wiadczyl, że pól milio­
na cz1onków Ludowego Związ­
ku Mloclzjeży Indonezyjsklej 
wyrazdlo chęć wyjazdu do 
Wietnamu południowego, aby 
tam walezyć przeciwko oddzia­
łom wojskowym USA. 

NRF WEZMIE UDZIAŁ 
W WYSTAWIE CHEMICZNEJ 

W MOSKWIE 
Agencja !DB podała, te se­
k!"etaJrz st.am.u w bońskim mi­
nlste:rstwie i;opraw za.granicz­
nych ctn:- Lahr po!LnfOrmowal :ą 
o UdziaJe NRF w międzyna.ro­

dowej wystawie chemiczne1, 
która odbędzie się we wrze­
śniu w MoS'kw!e. La.hr powle­
dz!al m. in„ iż w wystawie 
tej wezmą udzdaoł największe 

fi.rmY zachodn:ionlemieekiego 
przemysru chemic2mego, 

WYMIANA HANDLOWA 
WIELKA BRYTANIA - KUBA 

John Adam Watson, amba­
sa<ior brytyjski na Kubie. w 
wywiadzie udzielonym wycho­
dzącemu w Hawan.ie dzienni­
kowi „EJ Mundo" stwierdzi!, 
że Wielka Brytania l Kuba 
3tudiu.1ą możliwości zwiększe­
nia aktualnej wymoany ha.n­
dlowej między obu państwa­

m•. 
Wl'eg.) 

I 



BOHATEROWIE 
wrześniowej klęski 

W'lllZ'e&ień 1939 przyrwoW.je w pamięci wspom'Tl•ielwie na rówrni k;rrw.a;weij, co gorzikiiej klęs•k.i 
=zego nairodu. A jed·rwfk jest semis 1.0S>POrrMnać i pa.miętać ów wrze>Si.eń. Se>Tbs przede wsz:yst­
lcbm polityczmy. U źród>el żolroiers/oi,ej i ludzkiej pormżtk:i ted '7Zll!tJ"od.owej wojny tkwiła bowiem 
polit!J'k.i;t. Przegrana 39 rokiu nigdy wie była komprom;i;fxzcją narodu, lecz k.ompromit<icjq 
przY:wórków nie na jego miarę. żoinierze wrze.mia - 7WJS'i ojcowie i st<llrsi braicia - mogą 

uc.zcwne. &pojrzeć nam d.zti.ś w oczy. Z<bnim zaczęli się wycofywać ze silvrw>WWiio<nej l!im>ii fron-
11U. OOWódwtwo już od dwwoo uciekło z Warszaiwy (8 września). 

T ak się Zll:ożylo, że na ob­
SZ<lil'ze naszego wojt-­
Wód.z:bwa dOtSIZlło w 1939 

ni.a okopów. Przysipi.eSiZonym :zbyt dalek'<> od llroJJ;tu. W no­
mair,S!Wm udaliśmy się na ]JniP, cy statrałem się zn~:d€jć lącz­
Bzocy. żołnienze choć wyczer- ność z sąsiednimi bataJionami. 
paini. p;ragnęH waQczyć. Do- Okazal-0 się, że po lewej stro­
wództwo na s:amym p09zątlm nie nie m~ ni.kogo. Wysłałem 
popeliniio błąd . Ogebrano n.am por, Ru<loilf'iego r)'a zwiad do 
tahar zyw.n>Q:§cjowy. Po drodze wsi Kozłów S1'lłachecki. Po­
zostaiiŚl!!lY osbrz~iaini przez ruczni1k zameld.o'Wał mi, ::i<e na­
niemiooką m'tylerię. JedJ:!aikż'? szych tam nie ma·, aJ·e słyszał 

be-z SJtmt dotarliśmy do celu krzylti Niemców i w.rur>kot mo-
- wsi Kompiny. Mój baitaliOl!l tor<iw nad rzeką. Zadzwoniłem 

irokU do największyoh wai!ik. 
Tuta>i roz.:stJrzy>gały się losy ar­
mii . wl~kiej. Spg§ród 7, aż 4 
a:r.tnie „,Łódź". „Po·morze(', 
.,.Pr.m<;y" ; „P<YZ.nań.'.: walczyły 
V1 t:vm rejon.ie. Tędy prowa­
dziła oś niemi-ookiego natarcia 
na _stolicę kiraju. A111Ilie te. 
chOC 2l0staly rozbi:te, zdaily 
przedtem s.wó.i ,paifaiotyczny 
~m. Walczyli w nich rów­
niez łoqzianie, chłopcy z Ba­
l.Ut. Widzewa, Chojen, Pole­
sia... Wojsko nie zdol.aJ:o oca-
11.ić O.iczyZl!ly. bo nie mogło -
:tolnie:rze jednakże ocaJjj]i 
swói honor. ·Nierniecki:ej prze­
wadze PrzeciwstniWdaili swą od­
w2,gę, lllZbrojeniu - heroizm, 
sille - 'Poświęcenie .. 

miał natrzeć na lasy niebo- do dowódcy puli.lru, dowódca 
r<YWsikie. następnie przez Pusz- puJ~u dio <:Wwódcy dywizj;. 
czę Mariań$ką Uld€11'..zyć na od- Byłem pe!Wl'ly, że interwencja, 
działy niemięckie. zidąizjące naszał odniesJę jaJktl.ś skutek. 
w kierunku Sochaczewa. W Niestety. Niemcy bez prze­
Kompinie oLrzyma•l..em ro:z.ka2, szkoo pr:zepraw~li się przp.z 
:lX'!obycia stacji kolej<JWej Be<l- rzeke i przed ~w1tem zaję"i. 
nary. Pr:z.eprawHlśmy się przez Kozłów S_gilachecki, który byl 
rzekę i b~ailion ~l do na- ważnym pum.k,tem i;ias:z;ej obr<>­
tarcia. Nieprzyjaciel przyWLtal nv. ~ia dlrugą noc otrzyr!).a·lem 
nas - huir<l(ganowym ogniem. ro7.lkarz. ar?.eby W)"przeć ich 
ChJ.opcy SZJli naprzód jatk na stamt.ąct Wspólnie miiały dzia-

Opu.srezicma przeiz 'TbaJCZelL'7le d0>w6d.z>tu10, częsC?OWO roz>b<tta, nękana bez prze>l'WiJ becZ°Joon'nyirrvt na­
liot"ami „Luftwa.ffe", a.rmiia p>01lska, k1e1ruje s.ię do WatJ"s=wy. kitórej broni..ć będzie przeoiiwko 
przerważUJjqcym s%om wroga do 27 wrZlelśnia. CAF 

Gen. Kutrzeba. w.sipomdnając 
poległych. tak pisze: 

ćwJcz,eniach. Mozoonie, z ll:PV- l:ać trzy batailiony. Naitarcie 
;rem cwl>gaijąc Siię, ZidobywaU się zaiłamało, .przeszilo w od­
terer.. metr po meł-ze. Po kił- w;rót i kłęskę. Zostałem ran­
Im godzi,ooch 6 kompaillia par. ny rw br·zruch i ;rękę. Stia«> się 
Soc•hy wdail"la się na stację . to 19 Wł'Ześn1a". 
Wy>pa.cliśmy NieIQOOW, zidoby- o swojej dirodzę wojennej 
llśmy tar kolejowy. I wtedy opowiada Henryk !\fajer 
właiśruie otirzymaJi!Ślffi.y r00k.az-.. --: dciś kaipi1tan w sta1111~ 

do n.ich 9gień. Po k.rótkiej. 
zaciętej wa.lee zabrak:l-0 nam 
amunioji. Niemcy zaczęli na­
wołYFać. ·abyśmY. się po<ldcł.i . 
W nrzy<lir-ożnym r<JWJe kooał 
lekarz baitaili-O[!owy. Mi<lil: prze­
srorzeloną szyję. ZdolaJ: jesreze 
wy.;ąć notatrtiik i zaczął pisać 
list "Kocha>na Mamo" i już 

nie żył. Na 18 ŻOlnierzy zo­
stało nam 5 naboi. Nastąpiła 
naj·br>aigiczniejsz:a chwifa. 
Ch'lop:s;y mięli l>Zy w oczach. 
Podlnieś!iśmy ręce do góry". 

Tyle kapitan Majer. Dla żoł­
nierz!'. września walka tr:wala 
k:ró1!ko, a[e WOJNA TRWALA 
CAŁĄ OKUPACJĘ. Niie było 

Zapraszamy do dyskusji 

óoslO'Wlnie z;;<kąbkia kuli ziem­
skiej, gdzie by rui.e walczył 
i nił• przelewa! k.r:wi żolnierz 
p.oL"lki. Dro;<o oku;>H nm-ód 
l)()lsiki swoją niepodległość. 
Dziś. pomny tych wielkich 
of:iJar. w trudzie i :zm-0<.iu budu­
ie lepszy dzień swej ojc zyxny, 

KAROL BADZIAK 
„~echodz:w kcło grob6w 

tołniersk.ich nad Bzurą, niech 
~~li. DMl dow6dcy spra­
w1~li~e wsp0>mna,, że leżą 
1'!1 jednt z tytjl, ktqrzy stara.li 
~ę wykonać niewy;l!:011talrny w 
1939 r. ob0>wd~~„k obr(llJly Pol-
&lm'''. ~ . 

O SObistymJ pr.reżyciami z 
"~'>rza<;.n;i~h dni dzieli 
się mjr J(>Zef Kule2.yck; 

100.ziaro.iu. dowódca II batc:!Lio­
IDU 10 Pu1'\ru piechoty. 

wycofania się. Nie mirulem od- spoo7.ynku, we wrneśntu szef 
wag.i wykonać tego zadania . komP1!il1ii zwfa<lowoóow: . 
Ale rozikaz - to il"O>Zik.az. W n:a- .,1 wn:eśn.ia zai.'lta!l mrue 
tarciu zginęło zaledWie kilk.u podcza1s marszu na liJillię War­
ludz:i. Podczas -0dwirot.u stra- ty w rejoni·e ·Blaszek. Nade-
cHiśmy ok. 150 żol•nierzy, po- chały na na,s 3 czotgi. To by-

Czas dla pacjenla 
. ·:~ dni.u wy>buohu woj.ny za­
Jęhsmy umoonlone sta111owi,'łka 
bojowe. Po trz:ec:h <liliach 
obrayme1liśmy. rOZik.aiz opusu::ze.-

nad 300 rannych. z.c,ledwi·e- ło pjeirwsze zet:h111i~e z wro-

I 
Interesujący li!lf; nadesłał nam jeden z Czyteb1ik6w, 

który od dłuższego czasu korzysta z opieki naszego lecz 
nictwa - szpitalnego i otwartego. Treść listu nie jest 
utrzymana w tonie skargi czy zażalenia, pretensji czy 
żalu. Jest rodza-jem relacji zawierającej zbiór obserwa­
cji własnych prowadzących do następującego wniosku: 
lekarz ma za mało czasn dla pacjenta. 

śmv silę wycofaai, n.at.aTcie i;i<:m. Jeden z nici:\ unieruoho-
rozpoczęly oddzi:ailv 16 dywJ- !!1Hi~.!11Y. drwa ;pozostałe wyco-
zi:i. Wszys1•ko dOatego, że WYŻ- fały się, Wzięliśmy oo niewo­
sze dowództwo vn.ę..jdowafo się li ka.p.ra1la nLemleakiego. Póź-

--------------------------~· niei W"Zez: killlka dni był spo­

W a rsza w a -coraz piękniejsza ... 
kój. 6 wirześ:nia, roz;poczęliśmy 
odwrót w kierunku Zgierza. 
Strykowa na MsiZczonów. Po 
drodze osirz.e.lali nas d:v.:wer­
sa.nci. W Mszczonowie stoczy­
liśmy zwycięski bój z czolga­mi. )3-0:nbil.iśmy \VÓZ .:munf!:yj­
IlY, :OOobyli.śni.y k!IS>ę . pancer­
ną, ~,am zc"braiłem flJagę nJe­
mi~cką,. Następnie s1kiryłiśmy 
Slię w lasach i zaczęliśmy prze­
dzierać się do Ds:blina. Do­
skw icra•l nam głód i pra,g,nie­
nie. W drodze odparłiśmy na­
ta.rcie Niemców. z:bierailiśmy 
rcm>11ych , chowa1l.iśmy zabHych. 
18 1 w.rzcin ia dotarliśmy .' do 
MszcZJO>nOWB .. B)"liśmy wyczęir-
1'.>ani do gir:an:ic ostateC?JDyCh 
z; ca.lej kompanii pozostało 18 
ludzi. Ro21łokowaHśmy się na 
króVlti wypoczynek. Wspólnie 
z ioonym p-Odchocą.7_ym polO'~y­
łem się w krq.aJ<ach, aby wo­
chę sie zdrzem111ąć. po jakichś 
10 minu1;ach obudziłem się 
i wyszedłem Slj)O}izeć na diro­
'fW. Gdy WTócLle[Il . podchorą­
ży \,uż nic żyl. V{oikół rozlE'­
gały sj.ę sitrz:ąły. WykOJ.>Eiiśmy 
. i;rób, ktoś naprędce zbił dę­
bowy krzyż, wypioono naz­
wis\"'-' chemiczmym olówk.iem. 
Niedaleko u;k.azały się niemiec­
ltie helmy. Przer117aliśmy wo;­
sikawy pogrzeb, obworeyJ.iśmy 

P acjenit opisuje tryb pra­
cy lekarza w szpitalu 
(klinika), lekar,za nie 

n.iail: mi pUJbliikację w „S!n.tżbie 
2xkowia" z dnia 1 f!ieirpnia. 
Artykuł nosi tytuł .,Udał~ 
mi się". a nadtytuł „Z do­
świadczeń lekarza - pacjen­
ta". Pierwsza jego część 
jest dokładnym opisem nie-, 
zwykłych perypetii autorki. 
która w ciągu dwóch lat le­
czona była w różnych jednost 
kach lecznictwa. W drugiej 
części konkluzja: 

Ulica Kruc2'la 

rozstającego się z plikami pa 
pierów, siedzącego godzinami 
przy stoliku na korytarzu i 
piszącego, piszącego. Opisuje 
następnie pośpieszne i niedo­
kładne badanie w poradni re­
j on-0wej. 

„Je:ste>m ciągle pod wraże­
niem, że lekau gd1Łieś się śpie­
szy, że nde ma dla mnie cza­
su i d4-te,go czuję się s_kręp9~ 
wany i zażenowa.ny. <.:hclalbym 

- mu powiedzieć wiele rzeczy, 
me.im zdaniem, istotnych, 'alt! 
on o nie nie pyta, na.t<>mi..St 
spogląda na zegairek ••• H. 

„Zatrudnienie lekarzy w k.H­
ku miejscacti. pracy - p:.Sze 
daQej CzyteJn,ik - jest na pew­
no nie.ko>rzystne dla nich sa­
mych (.)>Omijając zarobki) jak 
i dla ich podopiecznych. Nie 
doclrodrz.i bowiem do trwałego 
konta.ktu z pacjentem, do do­
kładnego poznanfa jego oso.by 
jako „przypadku chorobowe­
go", a co za tym idzie i le­
czenie jest prob.Jematyczne". 

„Zaobserwowałem tak.że !iJnne 
przypadki - brak współpracy 
pomiędzy 9allllymi lekarza.mi w 
interesie pacjenta. I też z po­
wodu braku czasu ••• ''w 

List Czyte1nikia pa:ZYlPOITI-

„1 oto, Ja, lekam, pracujący 
od. 20 lat stwierdzam: sq jed­
nak w P.olsce lekarze. Są, tyl­
ko ja.kże trll<hro do nich trafić. 

o,„ zas-tuw.wUui> . się nad tym, co 
roł>ią „zwykJi", kłopotliwi pa· 
CJ1mci? Jak sobie radzą? Je­
stem prac<>wnikiie>m naukowy;m 
na wysokim stan-0-w'•ku, wszy• 
scy są dla mnie bar.f.,,o upr:rej• 
ml, nigdzie me czekam, mogę 
wyjechać do sanato-rium wtedy, 
kiedy mi wygodJllie... Jak jed­
nak radzą sobie zwykli smóe<r­
telnicy? Kto Slię nimi opie­
kuje? 
Spisałam 2 Iata życla i pra· 

cy na straty, będąc posłuszną 
i n.ie mądrzącą się pacjentką • 
Moje uxo'lmlaioone choroby wy 
magaly współpracy różnych 
specjalistów. Ta.kich uxoz.mafoexi 
spotyka się więcej. G<lzie wuę<> 
podziało się słowo „konsylium"', 
PD1pularne p:rzed. wojną i n.ara• ,..,..., ___ , _________ , _________________ ~''" ___ ,_, _____ , ___ , ______ , ___ _ 

K <IA'iery robi4 nie >tyiUw Lwdziie. 
KGJriery roibiq równ>ież S'W•wa. 
N.igdy niie wży-wane, pojaiwiaijq 

• się .rva'gle, są 7l.G ws>ta10h 'ILWZ1Jlsi'kich, 
poshbgu.jq się <niirmi uczemli i ;pu!J.lqicyści; 
IJ"Oi, sii.ę od wi..ch w airi1łk;u.lxreh, z lubo·ś­
ciq u.Żl/1VaJjq ich mówcy i dys>kwtarnci 
zebram.iou,~. W r01ku 1956, bub może 
trochę późn,iiej pojawiło się pojęcie 
FRUSTRACJI. Paimi!it.ann oo dwiś UJT­
tYTCl./!l prof. Jana Szcz€'paivsik.ieigo w 
„PrzeglądZ<ie Kul:t1uroJl-nyrm" 1W wmait 
frustrac-fi, i sfru..~trouNz.nia, w jakiej§ 
dysik.usj~ teleWizyjrneij z udzwleim Lu.d.zi 
iil1l!te>l'Bge1l>tmy.oh i szxvcoiwnyoh s.'/iotUJIO .to 
paid.Mo ra:z po raz. O mlodz.ie.ż:y mówilo 
si'fi. że j>eiS>t sfnws tr01Wa12<b, o vrvtebigeroc Ji 
f!wórczej. że .sfrwst.rowama, o chlo,pach; 
że S>frusif!rowam!i, sł.owem.: .~(OIUJa, „f'rru­
sr"racja" i „ .&frws•frrowainy" s'ńra.szy~ nas 
po na>oach, =u•iedmly u,-e śni.e i na 
j<Ml>ie. Ale oo je.st w t7Jm u,•szysvloim 
najdZJfiu:miiei}'51Ze, że słowo, lotóire zrro­
bi.l.o tmk zaiwro~ną karierę, n.ie fi.gu.ru­
je w ogóle w ,,SłoW1ni1kiu języiToa pol­

sleieqo". ·k>tó1·ego jm sriódimy z kolei 
tom VlklrZal Stię IJJTZed pairoma tygod­
niami w Jos,ięganmiach (dla su.-b.~Tvry­
bel'Vtów). Jest w przecież w zannierr.ze­
T!liJu slown~ik po/.szc.zy.Z'ny wspólczes-nej 
i ']Xm'i.n>iein zan.vlemć Slł-Orwa przez 
ws:pólx:zeis>ny.ch Pol:aik6w u.źywame. 

Do ;,Słmmii1Tca" prof. W>i.tolda Dorro­
szews-k.iego maim jeisooz.e TcilDka .;,nnych 
pretei11isji, al/.e o of:ylm za ch.twilę. „Fl1"'1.l­
>S>traicft" nie ma rownJie.Z w ,,Slo!W'nUoiJ 
WJllVJ2ÓtW o' cych"; Jotóry ma jlUli: zia 
sobq lci>~ka W1/d'ań, a kf!Ó1"')J OIPrylCO>Wam.y 
rzoS't:al przez grorrvo wyb<Vtmyoh specja­
iist:ów z pr<Yf. Zygmrunwm Ryis>ieiwi­

' czeim 1lJa CZ€1le. J edinaJaże kari<:lrra 
1 
„~(J)Cji,'' zdaje się 1WJ1.eżeć do prze-
.s.zloki. D.zti,ś s 'byszy się je rzadllro, po­

'# 

s'/mty się 'l!Ji1m jeszc.ze od CZlaiS•U oo c.m­
,s.u jwki>ś zarpóimW.ny w rozwoju ell'lu­
dy.l!a. 

Drug.i:m is.ZOrwerm; kJCQ.re z.robU.o ol.śrvie­
wajq,cq '/wrierę, prze,żywajq,cq obecnie 
swój zm.ierZ>Ch, jest INTEGRACJA, 
a z,wla1s,;:cza DEZINTEGRACJA. I zno­
wu czyta·l'iiśmy w pi;smach <i słyszeUś­
my w raidio, tetrewi'Zjti i 1W ze-branwch 
d1JIS'kusyj,nych. że ś·rodti•wils1ka .siPO·iecz­
T1e sq zde.ztimte-growane, że dielz.i:rvte­
g:racja zaitaicza niebezipieiczrn.e klręgi, 
szczegóinie wiele o deZJimJf:e1gracji mó-

Jan Koprowski 

W „,S~Tcu J ęzy.1oo PobsOOiego" po­
damo jedytT11ie prra.wne Z1UIJCZe711ie UJlie­
nacji, znaine J'lu.ż w staJTożytnym Rzy­
mie, jaJ/oo pr.wn-iesdieirore prawa w:tais-
110<fol 1l!a im.ną osobę. NaJt.:om.Uzist nic 
na .termaJt war.tośc:i fti:fczofi;c.z.ne j tego 
pojęcia, a przeeież w tym z>naJCZervi:u 
używame jelSlt ono u na.s pr.wde wszy.st­
kirm. Oczywiście zdaję wbie s,prUJwę, 
że :;,Słowrviik języka po1JS1ki,e,go" 'Tbi.e 
jest zil>iareim pojęć i te<Miim.ótv f.iilozo­
ficz,l'lfl!Ch; jednaikże w pewnych przy­
padkxu:h P<Jtwmien ~i.at -rów-

Kariery słów 
wblo się 100 zeibramiiiach ZWiiiąizlk.ów :t1W&r­
czych, a jedein z pW.•stykhw na-malował 
mawe-t obraz pad tym Py;tu.le.m.. A ,ie 
i Toarr.ietJ"a deziwteigracji vrwał!a loró.t/w. 
PuW.icY'ści .z,dJo&i:U sob.że wymyśbić im­
rne pr:oblemyi, ż.ycie poszro 'T!aiprzód. 
i JYl"Z1fnios1'o failę nowych wydarzeń. 

Od kilfJJw 1iaJt 9'1"(JJSflbje „ .ALIENACJA" 
Jest to słowo nieoz!Wyikle modllie i pa­
mj,ę>t.a.}ctier, że-by w rozimowie to1wa>rzy.;­
lcie j Z?Xl'bić z nieigo kon:ieczn,ie uż.y te-k. 
Blysmqć 'llJbm jaik faljetl'We1nfoi€'m. T.rzeba 
powiJe'itz!ieć coś o człowieiklu 'UJ11al.ien.o­
wiam.yrm, o a.Ue'TblllCji jd/co 'M.JIPO'tVyrm. 
prol>lemlie naiszeigo wwk!u. Biada tym. 
którzy nie Wlelz.mą sob>ie aiDiemacj~ do 
serca, 51t>rac4 w oczaieh k;o'legów i :pr:ze­
lOOcmych, a także mogq n<MlJJZ'ić si.ę 1W 
ZM2'!Dt zacof amii.Ja i Tlii.ei7wl.OOcZetsmOŚd. 

~ i 'balloie rozrozinwrviia. P.rzryrpadek 
„a.l'ieinacji" jl!IS1t wW•Śllde tlalk~. 

W>S'Z.~tk.ro WISl'k.aziwfe na w, Ze i ka­
riera a;biena.cji będzie siiię mieć ku 
końcowi. Bo oto na mrenę wloracza 'IW­
we .s&:>wo, przed lotórym O'IJW'ieraijq s:t.ę 
oszwlmmiajqce moż11i1wości. Jest 1Vinn 
AGWMERACJA. Mam w IPU'mięe1i 71lie­
d.{l)w114 audycję teilewi,zyj.114, poświęco­
ną problelmowi rozu,-.ojiu ,wietbfoich m1va.S11:, 
gdzie s«iiwa „ag,lorme.raic.ja" i „deigw­
metJ"a>CJ'a" pa&a.l!y talk obfdicie, że me 
zd-Ordem ich 2Jl'iczi1ć i zaip~S'OC . Ag'La­
meiracja 2m>UAJ'dlu.je Slioę u progu wwikiej 
loo1'iery. J alk ZJna1k.omicie można tym 
slawem szaic'łliować ;na przy)olad, pe­
tei11itów IW S!PflllUXWh mi.e-S1Zk;asroi,oit1>yich.. 
Przychod.ZJi fo./ei oo urzęOO, a tann re­
fere>rot, ~jqc jego <POJ1'ierY w jed-

\ 

'7lej roęce; a dlrugą robiąc ~edni 
dtrarmatyczny g€'st, powie: ;,A o aglo­
meiracj>i, nic pa.n nn.e slyiszaill Czy nie 
wie ;pam, że jesteśmy t.erraiz na etaipW 
ooglJ0!7neoraioj.i?". Peif!elnt, zoo.żywszy ~zy 
po .s.ob<ie, wyJ"d.zie z urzędru nie tylko 
z poczu.oiem wimy, a.Le i z poczuciem 
kompleksu, czry UJby ta ()Jg'/.ome<rocja 
'Tbie zemści s.tę na nirm w ja,k;i.ś .s,posó!> 
perfixtny i oik.ro1m'1/. 

N ą,e bylem i mi.e Jeste:m przeciwko 
1/.Żyu,"lll1',1>U S>Dów pochod:zenw ob­
oog-0, N:ie 1Ubleżę do tych a.bso­

'ltt.fnych rPWP"!IS1tów język.owych., którrzy 
na WISZIJ'S>~loo chcq z11!(Dfeźć 'T!<»ZWll 
i oloreśletnfo pobsik:ie. Sq pewne si.owa 
obce, których '71Jie da s·ię przefilumuczyć 
1W 1WSZ język beiZ us:zczerb>lcu ich za· 
wmrto>Ści, poJęc-im.oe>j . WóWC2'UJS tirzeb l 
i 1WJleży wżywać ich beiz obaw. ~l~ 
przecie.i: n:ic dotyczy to ws:zyst~u;ii 
sw•w obcycih, Tcwre z ttDką go-rltwosC1~ 
p'einią 3'"ę w (IJl"tyku'l<vch na lam=n 
czaso!Pi.sm ~ d:z:iernmnlków or= w tzw. 
mowie zel1ranbowej. Języ.k pols•1oi jec~t 
oostatec:zm.tie zascb'TlllJ i bagaity, slowa 
pochOOZ'enia obcego nDJleZy W1Prawa­
dz~ doń ostrożn.tie i tyUro t.aim, gd.zie 
jelSlt 10 rzeczyrwiście niiez!J.ędme. Kiedyś 
przeczyta,Zem 1WJstępujqce zda.rvi.e w 
jednym z naiszych C.ZUJSOpism: ,.W e:po­
ce poistępującej a.gli<mwracj.i 71Jieiktórzy 
lu.diz'ie cziujq s~ę ·wyailienowa.ni., co z 
k-olei dJop:T'Oll.U"adJza do frWS1brlliClj~ i diezin­
teigracji zan-ówno siTcwpVsik '/JUJdziKJWh ja:k 
i je>d:rlos'OOk". 

Przy,zwa'jci€, te jest to zdcvni.e ~­
niiaile! N4ic do>d:ać, 1Viic 111jąć. Jedyne, co 
na1.eWlo z-robić, fJo 'USIUinąć powyższe 
zda'IVie z an-~1oulm. A'f,e tmka ir=z m·· 
komu rnie ip'rz:ytSzla do glowg. s~. 

dy zwoływane na tycr-enie le­
karza prowadzącego lub pa­
cjen.ta.. ezy ie-;, jego rodz511.y? 
Klinicyści - neurolodzy, he­

patofodzy, endokrynolodzy i 
mni nie mają n.a to czasu. 
Dbają przede wszystkim o pra 
ce naukowo-bada.wcze, intere• 
sują siP ciekawyini, dobranymi 
przypadkami. I w koxicu prze­
stali być leka.rzam.i. Lekarze 
rejon01Wi nie mają odpo·wied• 
nich wa.runków i nie zawsze 
są przygotowani do prowadze­
noa przypadków skomplikowa• 
nych, nie wyina.gających jed• 
na•k ustawli.C7l0.ej hospitalizacji, 
zaś poradnie specjalistyczne -
odpowiadAją swej nazwie i. do• 
bierają pacjentów. Zresztą ile 
foM trukich poradni? 

Nie mam do nikogo o D3e 
pretensji. A jednak zastana­
wiam się nad tym, co się stało 
z medycyną polską, nad tym 
- jak wygląda chorowanie 1 
leczenie <>d strony pacjenta; 
Da'!"et- takiego, który jesł WIP!l• 
sZCZ<>ny bez k&lejki". 

Znamienny to głos. wzywa­
jący zresztą do dyskusji na 
ten temat. Dyskusje dotyczą 
ce lecznictwa są nie tylko 
popularne. ale i konieczne. 
O>tatniio gazety i czasopisma 
radzieckie również poświęca­
ją swe łamy dyskusji nad 
polepszeniem opieki lekar­
skiej w ZSRR Jednym z dy­
skutowanych problemów joot 
właśnie wykorzystanie czasu 
lekarzy. Radzieccy pacjenci 
skarżą .się, iż lekarz podczas 
wizyty w ambulatorium po­
bieżnie za-z:najamia się z ch'>­
rym i jego dolegliwościami a 
uwagę koncentruje na... 4Q_­
kumentacji choroby. zapisy­
waniu IllJl.iej lub więcej po­
trzebnych danych, sporządza­
niu wykazów itp. Podobnie 
krytycznie wypowiadają się 
pacjenci o pracy lekarzy w 
szpitalach czy sanatoriach. 

Dyskusja rozwija się inte­
resująco. Nas ten temat inte­
resuje z innego względu. 
Sytuaeja ta bardzo pedobna 
jest do naszej. Wypadałoby 
więc zastanowić się jak wy­
brnąć z impasu. w który 
nie wiaidomo z .iaikiich przy­
czyn wpadło nasze lecznic­
two. Nie można uzależniać 
medycyny i lecznictwa od 
papierkawe\i dokumentacji. 
Na pewmo jest ona potrzeb­
na, ale czy w takim za\;:rc­
sie, z narzutami tysięcy go­
dzin cennego czasu. potrzeb­
nego bezpośrednio pacjento­
wi? 

Dobrze chyba będzie podjąć 
szeroką dyskusję na powyż­
szy temat. Interesujące będą 
tak opinie pacjentów jak i 
samych lekarzy, którzy do­
brze zdają sobie sprawę z 
nieprawidłowości sytuacji i 
na pewno mają szereg pro­
jektów mprawniająeycł\,. tyl­
ko... nie mają czasu ich spre­
cyzować. 

Zapraszamy więc pacje!llt6w 
i lekarzy do zabierania gło­
su pod ha!iłem ,,CZAS DLA 
PACJENTA" i nadsyłanie do 
naszej redakcji swych opinii, 
uwag i postulatów. Lecznic­
two łódzkie, realizujące coraz 
pomyślniej swoje zadania, na 
pewne podejmie sic rozwią­
zania i tego pr.oblemu w in­
teresie obopólnie korzv&tnym. 

Z. TARNOWSKA 



N G U/TXll1"f:eigo mó~byrm 8'f,ę spierał, <W1J rzeczyrwi~de 
w.szys't:kie dZlieioi sq 1UVS.ze. PozostlbwiaJm ro jedna•k; 
do ooklax:l:niejtzeigo ws f1aJle:ni.a mamkom. N Qitom.i>oot 

.saima aJ/ocja, zaiimi<:jowa:na prze<Z na.szą gazetę i '11llllJjqca 
'!Ul celu ol7ronę ooieci przed motoryzacj4, 'Wie !Yudzi za­
st:rzeżeń. Od'Jwrotnie - jaJk tlwieird;z;q zaimJWre>sowami -
god;na je.s>t najwyż.szego poipairctia. Dzieci bowiem naJ­
częfoi-ej .stają s:ię ofiarami.i wy~lvów nia jezdni. Nie­
<>stro7rwść i lei/okO<myślność - ten prZ'!lwtleij dzieciństwa 
- zibieira co rolou bog<lite ź:nliiwo. Każd,a maivka. się tym 
niepokoi. Niepoloój ten wzra.sta wprost proporcJonail-nie 
do wzirositJu moto-ryz<l!Cj>i. Romie Dlczba pojazicL6w mecha­
'llkznych na wl1>ooch, dJrogaich i srrosa.ch - '1'0'Ś>lllie liicziba 

REKONTRY 

BJ1DŻCIE 
uszami i oczami dziPci ... 
ZllJbitych, okaJleiczonych i pa<turbowa.11'1/ch 1TU1Jlyolt. dz~ 
zo,gubionych w wi-e~kim Ślwieicie ooroslych. 

Akcja „ W szysbkie datteici sq niasze" - CZU te'lt „ u wa.ga. -
dzlleolro na je<Zdni" - jea>t przejawem troisiloi o zdJro~ 
i życie dzieci g.in14cych pod. kolami samochodów. Je:;t 
równi'-<'ź wy'1'azem glębokJi.ego buntu przedwk-0 niezawi­
nic71.ej śmierci i cierp.ierviu d.Z'ieoi. Nie ma bowiem na 
świecie nic o•k:rwmiejszeig<> od przy.padko·wej śmierci 
dZ'ieoka. Akcja ta pomyślama je.s•t j'ibk,o stała, bezws•t<l!nna 
opie<ka wszyS'Pktch rociziców nie tyLko 1liCbd s w o i m i, ale 
rów11Jież n.ad c u d z y m i dziećmi. 

Byl,oby nieool7rze, gdyby j.oonaik opieka ta prrzeikszt;a;l­
cila się w 00>g0rokę na dzieci. Byloby też n.iedob'l'ze 
u.czyć dzieci os'troż.ności i uwa17ł poprzez dzfa;/Ja.me na. 
iich wrażiiwą wyo•b·raźntę srtirachem, mailoW4ni.€1m maka­
b'l'yc:rnych w~j~ wyipadk 'w. N<UJJto nie zapommajmy, ~" 
dzieci sq wyjq1J.ko,wo odpo'l'ne nia ks.Z1ta~to1uxirnie w sobie 
1'a1kich za,leit jaik przezornoiść, sJcUipieinie, dyscyopbi.11Ja i moa.­
ga. DLateigo teź a.pelwjemy do d.oro&lych: „Bądźcie wszaimi 
ł ocziami dziec!, gd:zie.Jrolwieik tu/Jko ~JIC'ie niebez-$ pie<:>ZeńSl~WO". {'Job) -

....._ ____________________________ . 

Kiedy w Łodzi? 

REGENERACJA 
lamp kineskopowych 

Noiied!aiwino zamieściiłiśmy 
infol."llla.cję o cerunej in.ici'a­
tywti.e warnszaiw.slkie~o ZURiT 
- ziorgia,ru~z,awia;nda pier1WSZ1ego 
w Po!Loee zaikładu regenera<"i 
liamp kCoosk·OIPOWych. W 
zw<iązku z tyim Czyobelnicy 
rziaipytują ruas w lista.cli i te­
lefonicznie, gdlZlie w Łodiz.i 
można StJ["Z>edlaJWaĆ ziu~ 
lampy kiinesik•opowe? 

Pytanie to slderoW1acrlil9my 
do łód1zikieg0 ZURiT. Prized­
s:iębhOII'l&t-win to zig!IOSilio dlo Ra~ 
diy Na.rodowej m. ł:Jod 1zi 
W:JJi,osei!{ o przydz•'elem..i·e 110-
lt<m·u o ok:. 800 m kw. po­
wieI'2Jehnd, ruiezibed!nego dJ() 
uruohomfon.ia ziaik łtaid111 rer,e­
n eru i ąoeg.o lamuy. Przyipum­
CZ1a1!mie ZURiT lokail ten 
otrizyma w prnysz.l-ym l"Olk:u, 
a z pooząbktiem 1967 r. przy­
sta.'P'i do regen€fl'lacji lamp. 

ZaidlZlwiarui•Llśmy róWIIlrież clJo 

dy!rekcj~ WlaJl'.srll!llWISlk i ego 
ZURiT, pytając, czy do chwrl.­
li wl'llcllomdenda zialkiład111 
illJi·e mogą przyjmo1Wać lalllJJp 
do regeneracji z nasze­
g.o miasit.a.. A oto odipowiedź: 

- Chębruie, ail.e za1k1'a1d wair­
~awskń po1siia1dia już w ,-wio­
ich ma1garz;ynaob ldlkanialŚcie 
tysięcy lamp i illooć ich bę­
dztle si-ę po'Wli.ększać. Na ra­
oz.ie wtlęc niie ma eJaipotr~ebo­
wa>ruia. Regenieoowame praez 
n.rus la.mpy będą r.ozipriowa­
<lzame dio wdęksizycli mfais1t 
Polski, w tY'Jll tęrż i dlo .,, ,o­
dlzti. - pociesiz,ył nias dYTE<k­
tor techniozm.y wairszaiwislkd•e­
g.o ZUR:iT. 

Wypada niaim WiE:C 07.eiltać 
nia tańsze lampy dJo telaw>i­
rM1r6w z Wail."siza1wy, orarz ze 
siprzooai.ą z;użytycb - na 
otwiaooie ł6d7:kiego zakłaidru 
11.'legeneriującego. (Lw) 

UL. ZACHODNIA 
„nabiera rozmachu'' 
Dalszy fragnient pięknei trasy 
Od ki'1k!u tygiodnli u.llica Za­

ahodin.ia na oc:licńJnJk:lu od ul. 
Ognoc:Lowej dio Prócbn'ika jest 
zamik.ruiętia dlla ruchu k·o,b01We­
~o. Trwają tu, zakrojone ma 
sreroką skalę roboty drogo­
we, kt6re objęły ta1kż.e 
Slkmyżowiam:ie ul. Zacbiodtniej 
i Obli.". Stalirugitadu. 

W zwią·Zlk.u z wvbuirizeniem 
SU!regu budynków po 
wischodlruiej sitromi:e uil. Za­
chodniej, ulica rua wyimienio­
nym odciniku otrzyma po­
dw6jnią jezdn!ę. Sro:likiem 
przeb'.eg•aĆ hędz:ie wvdJ71i•elo­
ne torowisiko iJr<;mwajóiw. Na 

ikt6rym mieści się ośrodek 
z diriowrla, ·ni ie ziosrtia:ruiie oh'Wli­
l•OWIO wybu.rziony. Tutaj Wllla­
śnilie dwie iezidln!ie zbregać sńę 
będą w jedną, ciągnącą Slię 
aż do ul. Zielonej. Pl'IZeburl·rr­
Wa i pow..ierze!llie diailszego od­
c i.ruka ul. ZiaclJ.od'.li'·P.i wyma­
ga.ją bowiem poważnych wy­
burzeń, ~ któTę ndie stiać 
mia.sita w tei chwild. 

Nowia trasa, popr!l!WliJaijąca 
zniaczinie ruch k0>J;01Wy w tym 
l'ejoruie, zoS>ta111ie ulkiończ:ona. 
do 6 1 i stopa.da br. W ten spo­
sób Łódź wzbogaci sdę o jesz­
aze jed€1Il odlCli rueik llKllWoozes- n.ej trav :kJOillllllni!ka1cyj1lJ0j, 

ważniej i z tegio względu, iż 
tamtędy właśnde przeb;eg" 
przez nasze miasto tra.neyt 
kim.j,awy. JP 

Na. ~ęciu: Układanie zwrot­
nio i skrzył.owań na węźle 
PTZY zbiegu ul. Za.('.hodniej 

Obr. Stalingradu 
Foto: L. OlejraozaJk 

Jeszcze jedne udane wakacje 

Słupach u 'lta!WliJon yclh mli ędz y 
tor aim:i zia,wisnłl, Iarrn,py rte­
ci,owie. 

Kilka dni temu wróciła da 
Łodzi 55-os-obowa grupa studen­
tów, która prr.ebywała na 25-
dniowym obozie letnim na Wę· 
grzech, zo·rgan1z.owanym przez 
Klub Studentów w Łodzi. Stu· 
denc.i 2 tygodnie mieszkali w 
Siofok nad popularnym ju.2: u 

Konkurs „Dziennika" i ŁZPHAP 

Wybieramy nazwę 
dla łódzkiego PDT 

RównJoeześnie pl'IZebud10wie 
uJegną Skl"ZYŻOWan<ia ul. Za­
chodlllliei z ul. Og:riodlO-wą 
li Obr. Staollingiradu. W pd€1!'1W­
szym przypadlku. dlookoh wv­
sepki położonej pośrodku 
wybudowa'.l•e z><ietiarną dogod-
•niejsze objaizdy, WY'd<atnie !.--------·-------. we v"CZora~szym ,„Dziennilku" 

roz.poczę!iśmy drug.i etap kon­
kursu na na~y dla łódzkie.go 
PDT i Domu Gospodyni. Na 
l!'azie wybieramy na2wę dlla 
łódzkiego PDT. Z pięclu zapiro 
po<nOIWanvoh przez Czytelników 
;.,Dziernnika" n.a.zw, należy wy­
brać .ic<lną i wypełniony kupon 
nadesłać na ad.rea reda.kcji 
(Pio<trkowska 96l z zarzna cze­
niem na kopelre'ie „Konkurs na 
na?JWę PDT". Kupony za.mieści· 
my jes~e dwukrotnie - w 
czwartkowym i sobotnim 
„Dziennilku''· 

podno51Ząoe bezlOieczefusltwio 
ru,C'hu dll'og-owiego Po tzw 
obwiedinii saim'Olregul'll.jącej. W 
drugim ziaś - tzlll, na s<kl'IZy­
ŻO'Wlaniu 111. Zaichod!niei z Obr. 
StaJ1i111Jgiradu skrnyżJ01Wanie 
torów tiramwiajowycll pll'z~­
nliesii.oow Z01S1tianile ball'd1:de; n.a 
~od1ek, a w ziwiąziku z tvm 
szynrv tra1mwai1owe h"'da mia­
łv znac.mie łail1)odndejsze łu­
ki. Obok innych kOII'l'ly-śd. 
zimiiacriia ta spo1'l'l•01d1Uje, iż ba­
ł.as j.a1kd czy1mią slkręoa1jąoe 
triaimwa:je, będzie mniei•srz.y. 

Bud:ynek p1'izy zbieg'll t!!l. 
Zia1ChodlnliJej i Próobnliika. w 

Od 1 bm. 

Szczepienie psów 
Jak co ro·ku, r6wnież obec· 

nie od 1 wrzemia przez cały 
miesiac dzielnicowe lecznice 
weterYn.aeyj.ne dokonywać bę· 
dą obowią7'k<>wych sz.czepień 
psów przeciwko wściekliźnie. 

KUPON 
pleblscytowy 

1. HERMES 
2. PRZEMYSŁAW 
2. POLONUS 
4. UNIWERSAL 
5 WOKULSKI 

In:ie i nazwisko uczestnika 
plebiscytu. • 

• • • • • • 
Adres. •••• • • • 

„ • • • I 

PO PRZEROBCE NADMETRAŻ 

Wśród uczoo1inl!k6w kon.!mrsu 
rozJ.osoiwane zostaną cenne na­
g.rody, kitóre oglądać mo<tn.a w 
sklepie „K·rokodył" przy u.I. 
Pioo!lrkoiwSlkiE\1. Czekamy 111a pro 
po·zy<:ję CzyteJ:ników. 

0

(~) 

nas jezfor- Balaton. Odwie­
dzili także kilka pięknych 
miast i miastee.i:ek węgiersklch., 
na czele oczywiście ze stoUcą 
- Budapesztem i znanym ze 
świetnego wiila miasteczkdem 
Badacsony, 

Właśnie kiedy płynęli z Ba• 
dacsony d<> Siofok prze2yli 
praswdzi.wie morski chrzest. Na. 
zazwyczaj spokojnym Balatonie 
ze~ała się bu:rza, Fale sięgały 
wysokości dorosłego człowieka,. 
Gromy i ulewa dopełniły re­
szty. Wątłym stateczkiem mio• 
tało na. wszystkie strony. Po 
3 godzinach walki z żywlołł!ttl 
i,_ z samymi so,bą, pasaże<rowie 
dobili szczęśliwie do brzegu. 
Był to zresztą jedyny d21ień 

nieµogody. Wszystkie J>()Zostałe 
dni były unalne. Temperatura 
sięgała 40 sto,pni C w cieniu. 
Węgierskie lato ni.e ka;pryi;i 
i nie za.w.oiizi. (Lw) 

------------· 
o 

WSZYSTKO 
szkolnictwie 

W czwartek, 2 września 
w godz. od 13 do 14.30 

pny NTU 303·04 
l"MJ!llawia z Czytelnikami 

mgr Mieczysław 
Wofniakowski 

k'Ulra·totr Olktręg•u Sz.kol:negoo 
dla m.. Lodzi 

Pr~onl\ljemy tematy: 
O REFORMA SZKOLNA 
O DALSZE LOSY UCZNIOW 

z KLAS VII i VIU 
O PODRĘCZNIKI 
a WŁASCIWY WYBOR 

KIERUNKOW NAUKI IDlllHUlllllllllllilllllWlllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllltmllllllllllllllllUllllllllllllllll!lllllllllllllllHllllllllllllllllllllOllllllHlllllllllllllllllt Pol!llJa,dalem 2 du~e pokoJe z 
kuchnią. Jeden z nich przero­
biłem na dwie mniejsze izby. 
Czy w zwią.zku z tY'lll. że ·je­
den z pokoi stanowi powierzch 
nię ponadnormatywną będę mu 
siał pła.cić za nadmetraż? 

wlie roku do da.tszyeh 30 dni, 
czy'Li łąezonie k<>mystają oni z 
44 dillli urlopu. 

_, _____ , __ „_,_ 
Rolnicze ciekawostki Wielkiej lodzi . 

W cieniu wielkiego łóliz­
kiego przemysłu kwitnie -
dosłownie I w przenośni -
wca.le owoonie gospodarka 
rolna.! 

W gira.1ruicaicb Wieil.'kdej Lo­
dlzd i-stniieją 4 173 gmipodia'r­
SlbWla :r.oln.e, którycb wl:iaiśoi­
ciele sk:upiellli są w 33 kół­
kach rolniczych, a 11Ch ilony 
W 21 kołtacii gO;>J'O::liyń Wliej­
skl!Cib. Pod Up!'laJWę Pl'IZ€1Zma­
cza się 8 770 ha, z czego zibo­
:ila z.a.jmują 3.150 ha, ziemnd1a­
ki - 1950 ha, a wiamz;ywa -
2,5 tys. ha. 
Najwięcei gioopodlairstw, bo 

aiż 1358 mieści sńę na Wiidrze­
Wlie, a.Ie d w SródmJeściu 
jest ioh 20. 

Rolni<ibwl() Łod/Zd roZJWdjia 
się poonyślnie. Z il."Ok'll nia 
l'IOk r>Olśnie p01głowń1e imiwen­
tarzia (spadia ldozba ~orui w 
zwią.zik.u z mecharn1'11a<:ją), 
21więloozają s!ę pl.o:i.y. W po­
równaJiliu z rokiem ubiegłym 
WZlrlO~ła licz.ba krow o ~•k. 100 
(do 4.472) s"ZJtJuk, §wiń - o 
ok:. 880 (do 5.683). L.i.czba clil'o­
bliu, a więc . k.uil", k'a1mek, gę­
si, inct:yków, 1J€1rllliocizek proze­
kim<:iza 140 tys. 

Stan ziolnicbwia . W1'el'kdej 
Łodzd jest dobry, coriaz lep­
szy, głównie dlzD.eki wła.Śoeiwej 
pOllityC€ władz, które rup. w 
br. za 25 tys. ził zakupiły mie­
sza nlk i mi nieN11l111Je ( Popriarw.ia­
j ące wyniiki hodowli) i il."OZ­
diz:ieliły je bez,p~aitruie międ1z.y 
l"Ollll'ld•ków. W 4 leozi'.ldcacb we­
terynia•ryjnycb dokon.ywa1ne 
są systemaityozne sz1t'IZepienfa 
ocbrorune in.wentairizia, priowa­
dz:i slie za biel!'' 92·t11 czne1ro 
unasienniania krów, korzysta­
jąc z materiału pochoclząceg·:> 
oi importowanych z HOllan­
diii, na.jwyższei kl•asv szitu'1< 
:m11rodJowycb. Zw:ię.kmiolILo 
pnydziały paisz trefoilwych. 

Na/wCeoei z•aś zia1e?:v od 

;rdlnilków - ich priao01W1i~10.3-
ci, za1pobiegl1i,wio§ci, wiedzy. 
Każdej z:imy u.częS1Zomją ond 
lllia kuil."sy ag=in•irrnum, po::l­
niosząc swe kW1a·lif1ilkacje. W 
mitn.iOI!lym siezionde nip. tema­
tem szikdlenia było wa;pno­
wia111de gleby. Gdy wii>o~ną br. 
prizep•rowad-z10!"10 ten zob1~g. 
01ka.zalo się, że plony np. 4 
rzib6ż (żyta, pis:zeruicy, owsa 
i jęozm'enia) wzr101;;1łv śred­
•nio w br. w porÓWln,aniu z 
'l'lok:liem ubiegłym o 1 kiWin­
taJ. z ha (dio 23 q). 

1 DZIENNIK LODZKJ nr 208 (5826) 

7 ,5 tys. q :?Jbóż i 33 tys. q 
ziiemni,aików dade ll."oczniLe rol­
n1iclwio Ł•odzi. To oczywiściP. 
za mało na n.ot.rizebv miamt" 
ale to niemaŁo, i;(dy się ist­
nieje w oieni'll w.ie!Jkdego 
prz.e.tl)ysi!;u„. JP 

NA ZDJĘCIU: Rolnicy Łodzi I 
.iuz obchodzili tradycyjne 
święto plonów - dożynki 
We wszystkich d1Zielnicaoh 
świętowan.o hucznie i... za-

służenie 
FOito: L. Olejniczak 

Wszystko zaileży od te·go, czy 
po przeróbce oba pe>koje sta­
n01Wią oddoZielne lZ\by, tzn. czy 
dzieli je ścliattlika drzlałowa do 
sufi.tu o.-az czy mają własne 
ookna i M?JWi, Jeśli tak„ to 
trzeba będzie płacić. (h) 

JA.K KAŻDY NAJEMC• 
Jestem wlaSciciele·m domku 

wyłączonego s.pod kwaterunku. 
P<>IK>wę domku zajmuje loka· 
tor, mający przydział, który 
dotychczas 71Wracał mi połowę 
kosztów utrzymania posesji. Czy 
i je.go ob.,.jmde teraz refonna 
mynszów? 

Osoby, kitóre za\lltnają loka1le 
w domkach wyłączonych Spod 
kwa·terunku, na pcdstaiwie 
przyd-ział1u k.wa.te.-un.kowego są 
tra k.towane n.a równi z ltlillymi 
najemca.ml i dlatego będą ;pła­
cić czyn.!>z n.a zasadach ogól· 
nych. (hl 

PROSTUJEMY NIESCISŁOŚCI 
Do notatki 0 urlo.pach dla 

mło·docianych, :llamieszczonej w 
dniu 26 bm. wkradła się noe­
ścisłość. Młodooiitni w wieku 
14-16 lat nabywają po pół ro· 
ku pracy uprawnień do 2-ty. 
godniowego urlopu, a po u.pły· 

Nato•--'ast prllCO'Wll'li'cy sta.rsi, 
w w.iektt 16-JS lat, po półrocz­
nej pracy ottzymują 7 dni, a 
po ;rQlkni jes2JCze 1'4 dni. P.rzy 
czym przy obliiczaniu u.rlo1pu 
praOOW111dlk.o•m w wieku powy­
żej 16 I.alt bierze się pod UIWa­
gę wyłąC2J11ie dni robqcze. (h) 

MIMOCHODEM 

" 
Znieczulica" 
SlOltVO to oorraz czeooi.ej po­

J(]J!l]i,a .się na wstaich TOZ11Ullitycli 
iudlrl. Staje się ni.ebez'Pier.z­
'IVie modne. Oto il'tl!fi'tr<l!Cja -
ob'l'azeik z na.sz.ego mia.sita. 

U lłicq Piot'l'kowS'ką, barrdzo 
Wli'S'krilm ]łTzejściem i:>Od ruoz­
toW<Jmiami przy poseis<ji. 1VT 94 
przechoda ocieom1Z1iała. sta'1'1LSz• 
ka.. Tll'zyirn,a. w ręlou widom11 
zinak - bialą /Jasi/Gę. I~ po­
woli i 0<s:tiroż111ie. Przec'/wd:ni<!l 
m~ja74 jq n)Jlbiloinn k7'o~, 
potrqca)q.„ 

Prz~ .s1:a:ru.$Zlke 
przez jezdnię do następnego 
roqu, pateim poiprosi'ł.atm mrodq, 
kob<letę, <Lby rowMzyszyła. jej 
d<l!lej, jeiśLi idzle w try.m sa-­
m1/'TTI kde.ru.rolvu. 

Ro.ztllmiem, że W$ZIJISIC1/ 1TU1Jjtl 
;,na g.l.<Ni>ie" ma.s.ę swokh bro·S'k 
i Sip'TalW, że WSZ!J'S'~kim siq 

l sipieszy. J.eidm,aik to r>rzecież 
1lill1'ra,,wd,ę ź.ad.e:n lo&J<pat pod.­
prowadzić ociemmńalą sta!ru.sz­

ń' kę, zwl.a.~zcza. wów:cros. kiedy - A uczeń oo? ,-,ierwscy 

! 
oraz do s!Zllooly i 7wż &ie rpodąża ona w tym s(l!mum k.ie-'IJCZeń .sop6ź-ni.l?! 1'tllnllou co m11. 

! Na „zmie'Czwlicę" me m.a -- Ba.rrdizo tałuj~. W t>alkim jaJk dotąd - żl1Jli,ne<j szczepi.on-i 'l'<IAZ'ie przyj'(];ę loiedy im.d~ ki. Ochir<mić na.s może TUJJj-
1 pe!!Drvie<j 1lJlllSza wwaiga, t!ros•/Ga "--------_-_„_„_„_-_-_ ... _-_-_-_• ___ o __ b_liź_n_w_h_._ (LAD) 

Podnosimy swoje kwaHfłkacje 
W olktresie od l5 do 20 WtrZ<!'< 

śnia „ozipocz:yna siię nauka na 
kursach przyigotowawczych do 
klas III i IV TechnLkum Eko­
no·micznego oraz na kursie 
sprzedawców. zebrania infe>rma 
cyjne dla kandyda-tów do pod· 
noszen1la kwa.tifi.ka.cj\ zawodo­
wych odbę<lą się w Zarząd7-ie 
f,f-tlzkim LK (A. Struga l) na­
st.-.oujijco: 

• dola kolbiet n.a kurs przy-

goto:vaiwczy do kla.sy nr (po 
ukoncrzoinych VII oddziałach) -
6 września o goo:lz. 16.30; 

• na kwrs przygotowawczy 
do klasy IV (dla posiadają• 
~ych świ.aidecbWo ukończenia 
rx klas) - 7 wl'"7.e.4nia o go­
rlz~nie 16.30; 

Iii na kurs dla sprzedawezy!'i 
- 7 ·wirześnia o god.z. 18. 

f.wit) 



Jubiłeuszowv rok 

Łódzka Filharmonia po raz 50-ty Li 5TY\fl1' Dziwna 
beztroska 

W.ieriti-u k/Pils'ZIU przeby- obozu. Je~m za;ś loieirotD~ 
wali. na oOOz>ie hM'cer~ obozu, to 1U1JPTa'1.Vdę '7lk wiem rozpoczyna s.ezon muzyczny w sikmm uczTViow.ie S2'1roii; co o tym sq,dzić. N.ie 'Wiern. 

m" 85 z l..odzi. 3 c/Uoipców też dlaczego pracownicy PKP 
111tUSia.lo wc.wfaiej powrócić d.o w OL!'z tyonie, tez mcze ojco-

Ten niecodzienny jubileusz 
podyktował kierownictW'.l 
Filharmonii specyficzny i 
charakterystyczny dla sezonu 
1965/66 program. W myśl pro­
jek tu zamierza się zapraszać 
na koncerty wszystkich dy­
rygentów. którzy w okresie 
po wyzwoleniu byli kierow­
nikami artystyęznymi Filhar-
monii. Kolej<no Wj'IStąpiq 
więc: Zdzisław Górzyński 
Włodzimierz Ormicki. BohJ 
dan Wodiczko, Witold Krz"­
mieński i Henryk Czyż. Pier­
wszy, inauguracyjny koncert 
w dniach 3 i 4 bm. poprowa­
dzi Zdzisław Górzyński. So­
listą będzie Władysław Ke­
dra. 

A jak przedstawiaJlł llie 
da.Jsze plany? 

• 
Na. ulicaeh Łod?Ji pojawiły się afisze Filharmonii z I 

„tajemniczą" liczbą - 50, Tak, to już 50-ty sezon 
muzyczny w naszym mieście! Jak gro& historia, (jej 
druk.owany k;;dalt opr~c~wuje w t1?J chwili powoła.ny 
komitet redakcyjny) p1ęc dzieslątkow la.t temn - w 
marcu 1915 powstała Łódzka Orkiestra Symfoni­
na, której kontynuatorki\ Jest PFŁ. 

Otóż już w następnym kon­
cercie (10 i 11 bm.) weźmie 
udział laureatka KonkU1'1S11 

Chopinowskiego Bella Dawi­
dOW•CZ (ZSRR). która wyko­
na utwory J. S. Bacha, L. 
Beethovena i S. W. Rachma­
ninowa. 

Pod koniec września Filhar 
Jl).onia t,ódzka gościć będziEI 
Berlińską Orkiestrę Symfo­
niczną pod dyrekcją Kurta 

~~nderlinga. Rodowity ber­
lmczyk, Sanderling, opuśr.ił 
ojczyznę po dojściu do wła­
dzy Hitlera. Os.iadł w ZSRR, 
gdzie objął dyrygenturę or­
kiestry leningradzkiej. W 
wykonaniu gośCi usłyszymy 
m. in. utwory Beethovena i 
Szostakowicz.a. 
Październik będzie dla ze­

społu FŁ miesiącem wystę­
pów poza własną siedzibą. 
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WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 09 
Pogot. Milicyjne 01 

500·00 
ł00-00 

CU?!ldzte?Ktf DY? 
DYZUBY szpJTALJ 

I Klinika Poło'l:nicto­
Gineko.Jogi~ AM, ul, 
Curie-Sd<iodowskiej 15 -
przyjm.uje rodzące I eł!<> 

Str.aż Pożarna os 
K<>m. MO m Łodzi 292·22 

300-57 
301·01 

Infonn. k«>lł!'jowa 581·11 

.re gineko.loglcznie z 
(panorama) od lał 12 16 (~.) godZ. lS 45 d·zielnlcy Górna - z 11 
(USA) godz, I. 12.30. 18 20 15 • • .; 12 :Rej0tI101Wje Poradni 
16, 19.30 POLESiE CFomalsk:.lej 37) „K" o„aiz z dzielnicy 

WLOKNlARZ - "Truj „Przeminęło z wia· PoJesie - z Po.radi:ti „K" Inform. telefoniczna 03 

TEATRY 
muszkieterowie„ J se- trem" (USA) od lat 14 ·przy . u~. . Forn!,!lsk1ej 25. 
!la (panorama) od lat godz. 17.30 Szpit&I im. dr H. '!"'1'· 

OPERETKA (Ul. 
n.a 47/51) g. 19 
nik z Tyrolu" 

16 (f.r.~ g-Od:z. 10 (seans POPULARNE (Ogrodo\Va dana, ul. Przyr<idn.icza 
P6tno.c- zamlm1ęty) 12.30, i.;, lB) „Legenda 0 wilku U>- 7/9 _- przyj~uje r~zą-
„Ptasz- 17.30, 20 bo" (USA) od I.at 9 ce i ohol!'e gmekolog;.cz-

TEATR 1.15 (T.raugutta J) 
g . 19.15 „Samo.b6jstwo 
doskonałe" 

MUZEA 

ZACHĘTA - nLemonla godz. 16, 18, 20 • ·t;le z dzielinicy Sr?<J.m_le-
d<>wy Joe'' (pan.o.ra.ma) PIONIER (Fra.nctsz.kań~·ka ~oie .arą?. z d.z1elnicy 
od lat 12 (czechosł.) g. 31) wrzesień 1939„ od Po·les1e z Re-jonowej ~o-
10, 12.30, 15, 17.30. 20 " radn~ „K" przy ul. Wol-

rATRY·LETNJE - „Toui I.at 14 (poi.) godz. !(), C·Uiń:Skoej 18 i pr.zy Al. 
Jones" (ang.) . godz. 12. 14, 16, 18, 26 l M.a·Ja 42. 
19.30. (Kiru> czynne ty! POKO,l (Kazimierza 6) Sz.pital im. dr R. Wolf, 

MUZEUM RISTORll RU ko w dni pogodne.) „Siedt;m -~nych ul. Łag.iewnieka 34/36 -
CHU REWOLUCYJNE- S'J·YLOW'2 - LETNIE - dla 81ed.m1U braci" (pa przyjmuje ro<lz.ące .i cho 
GO (Gdańska l3, tel „ Trzej muszkieterowie'' nora ma) od lat 12 .:.-e gm.ekolog•cz.n.:e z 
~64-42) czynne od 10...-..17 n seria (panorama, fr.i (USA) gocl2:. 16, 18, 20 !'.lzieJ.nicy Bałuty, z 1'l 

MUZEUM SZTUKI (Więc godz. 19.30. (Kino czyn ROMA (Rt;go<WSka nr 84) Rc.-<jo~owej Poo:adni „K", 
kowskiego 36, czynne ne tylko w dni poeod „Trzy życzenia" od lat z d~ie·ll!l1cy Widz.ew oraz 
nd godz. 9-15. ne) 12 (crzesk!) g. 10, 12.30 z dz1el~.1cy Polesie z Re-

.MUZEUM ARCHEOLOGI- A.DRIA (Piotrkowska 150) „Drewniany różaniec" jonO<We,J Poradni ,,X" 
CZNE • ETNOGRAF!· Po.że.gnan1ie z tytułem od !.at 111 (pe>l.) godz. 1przy ud. Kaspr-z.ak.a i 
CZNE lPJ. Wolności 14) „Kobieta w szlafroku" 15. 17.30, 30 Sre·brzyńsk·iej 75. 
Wystaiw.a pn. „Ziemia (ang.) od lat 16• godz. '!OJUSZ (Pł.atoweowa 6l „.c~rUrg>ia Południe 
łęczycka ; sieradzka w lO, 12·30, 15• . t 7.3-0. 20 „Kasiarz" (panorama> ~Zlpttal irm. Pa&teu:ra. ull. 
Tys·iąoleciu Państw.a GDYNI~ (Tuwima n„ ~) nd lat 16 (a·Dg.) godrz. Wi!gu„y 19. 
Pols•kde,go" Czynne od „Milosć jednej nocy 17 19 Ch'rur1f P61n ~0__,i6 • oo lat 16 (rum.) godz. • . 

1 
ia . oe 

• 10. 12, 14, 16. 13, 20 STOKI (Zlbocee) ,,Lę·k" Szpital . lm. 1?iegańskiego 
WYSTAWY HALKA !Krawiecka 3/5) (ozeski) od lat 16, g. udLa Kmaz.ie<w1c:za 1/5. 

„The Beatles" od lat 12 •15.3'0, 17.46. 2IO B ~~ologla. Szp. I:!!'· 
oSRODEK PROPAGAN- Cang.) godz. 16. 18, 20 STYLOWY - STUDYJNE s~;~~ki:o.. o1.. Kopcln-

DY SZTUKI (Park im. LĄCZNoSC (Józefów 43) (Kilińslkieigo 123) „Ze- • ' • . . 
H. Sienkiewicza) - Wy „General" od lat 9 staw filmów o Wa.nu Ok_u!J~tyka„ S7.p1'ta.l iln'!. 
stawa pokonkursowa (USA) godiz. 19 wie" {pol.) godz, 16. ~~hckiego, ul. Kó<paiń 
„Człowiek współczes- Lt>& •Traugutta nr tln 1a, 20 s.<1~-0 22. • 
ny" otwarta w god.z. „Szeeherezada" (franc.) 'i'IUDIO (Lumumby 'f/9l d C:h1~a i lar~otoc•a 
IG- 13 i 15-18. od lat 16 g. 15, 17.30. „Barwy walki" (1pa111D- zie.:1ęca. ~. i~. Kor-

PALM1ARNIA - czynna 20 ram.a) od la>t l% (Jpc>l ) czaka, ul, A.!'11XU1 C2'!ll'-
godz. l<f-18. MF.WA ątzęowsika nr !>4' godz. 1'7-15 19 30 . WOJll€!1 15. 

„Przem.inęło z Wł&• ' • Chirurgia thlell•kowo 
ZOO (ul. Ko.n.stantynow trem" (USA) od lait 1'I TATRY (Sien.!clewicza 40) twarzow • S 1 „ Bar• 

ska 6/10). Czynne w godz. 10 14 18 „Klltu§-Bajduś", „Ka· llc.!cleg a.W. Zł>K~ńskl -
godz. 9-18 (!kas.a do 17) 1 MA.JA Ó<niflskl""'o t'18l czątko", „~yglelek", g~ 22. 

0
• • 

Kl N A 
. , ""i 1 „Wyclł!(!'T,ka , „Bojatli· 

„Trz.p1otka' od at 6 wy kot" g. 15 „Krzyża Toksykologia: Instytut 
f!'adz.) godz. 16, 18, 20 ry" (pa,norama) od lat Medycyny .Pracy, uL Te-

POLONIA ;,Urocza MŁODA GWARDI.A (Zie- 1J (pol.) &od?.. 16 19 resy 8. 
gospodyni" od lat 16 looa 2) „Bajka o zmar ' • · 
CUSA) 00 1 12 nowanym ezuie" od DY2URY AP- N~ pomoe plelęg-

g z. o, ·30• lat 9 (radz.) godz. IO, „.,.... nia.rska dla m. ł.odzl -
15, 17.30. :W • „ AJ K-•- -•·• WISLA - „Człowiek ma 12. 14 „Ape Regina Pi<>tmkOW!Sika 165 Nal!'U . . u.>ciUS,,... 48, tel. 

Przewiduje się koncerty w 
zakładach pracy oraz wyjaz­
dy w teren województwa. 

Za to w listopadzie odbę­
dzie się kilka bardzo cieka­
wych wieczorów. M. in. prży­
jedzie do Lodzi z.nakomita 
skrzypaczka radziecka (lau­
reatka dwu konkursów) Irina 
Boczkowa. Poza tym wystą­
pi nasza laureatka Konkursu 
Chopinowskiego Merta Sosiń 
ska oraz świetny dyrygent 
radziecki O. Durian. Wre­
szcie pod koniec miesiąca -
druga część „Pór roku" Hayd 
na (jesień, zima) z udziałem 
orkie!;try i chóru FL. Udział 
biorą też soliści: Lidia Sko­
wron, Kazimierz Myrlak 
Adam Szybowski. 
Grudzień przyniesie melo­

manom kilka miłych niespo­
dzianek. Przede wszystkim 
w pierwS?.ej połowie wystą­
plą na łódzkie; estradzie Ha· 
lina Czerny-Stefańska i jej 
córka Elżbieta Stefańsko.­
Łukowicz, Wykonają one kon 
cert S-dur na 2 for.tepiany -
Mozarta. 

Poza tym prżyjezdża.ją Tll­
nla Achot - pianistka z Ira 
nu oraz skrzypek jugosło­
wiański Dejan Bravnicar. 

Po okresie świat I zimo­
wych ferii czeka nas znów 
sel'i<.t niezwykle interE"sują­
cych imprez muzycmych. 
M. in. wystąpią: brazylij3ki 
pianista Arnaldo Estrella, dy­
rJ'gent jugosłowiańskł !van 
Gjadrov, pianisitka z CSRS 
Mirka Pokorna i pianistka 
węgierska Katrina Nemes. 
Wśród gości „egzotycznych" 
zna~dą slę m. in. S~sanna 
Mildonian - harfistka liiba.ń­
ska oraz Afrykjp.ń.czyk - pła 
ni«ta Desire N. Kaoua. 

Podtrzymywane od lat kan 
takty Lódzkiej Filharmonii z 
t>Odoobną Dlac.ówkĄ w Inos­
brucku (Austria) przynos7.l'I 
owoce w postaci wvstęp6w 
artystów austriackich. W 
tym se-ionie kolej.nym go~­

domu l>o czeika.l11 tch egzami- wiei U1Jk be.zdwszn.ie olJeszU. 
ny do lii.ceU!m ogóL1W11osztaka· .s.ię z 11W'ilm svneim" - khń.cz1/ 
cego. Tym.cz.a.sem do Lodzi "' ob. M. K. 
oz1MJC.rony:m <Ln.iu wróci.I.o t1J'i· D rwlcując list ob. M. K. 
ko 2 luul·cerzy. Mmtce trzecie- '17UIJ1nY ruidzieję, że ~ 
go oś.wiadiczyli, u jej syn dze, Jotóre 'WY~Y har· 
2'0l8t.a.l zawzymam.y w oiszt11- ceirZ'!J na obóz do WiertllJ 
nie, pon4ewlti: me m4ia1l bil.P.-- za.tnitere.s>Ujq si.ę <tlą m.e.codzien... 
tu. 7.am.ietp0kojoo.a matloa n«i ną hisWri..q.. (h) 
m.DUilkaijqc udała się na Dwo- ----·---------
1'21eC Ka.Diisfki do dyżu.'T1Ljqcego 
tmn milwjall!Jta.. Ten zamwo­
niil oo lwm.emdiu w oisz:tyn.ie. 
Ale tam o chlotpcu '7llic ni-e 
wf.edzda·11Q. Wre.s.reie po wie­
lu denerwujących Qodzi>nac'h 
chlopiec wrócił. 

„Okxl.Z'Uje si.ę - pi,sze do nas 
rozgorycz<ma ma'l!k.a - że Iw· 
mendaint obo= d4>ł pieni.qdze 
na przejazd tylko jednemu z 
chłotooów (dlruQ'i m.iail biilet 
be.zplaJ/:'ny), mem.u zaiś synowi 
ośtoia.00.Zyl, że jeś.U jedwie ru; 
1vłaisinq prośbę to niech C'Z1Jr11i 
ro na wla.sny rachu·neik. Wo· 
bee te.go chiomec WS>Wldl d..> 
poci.ąg:u ooz bvl.eitJU i pom.ia· 
oomil o tJ1r111. lwndu.lvtora.. Tr.~ 
2'aJ wys ad.z.U (JO na dJu)OT'Cl1 

gil. w Ol.sztil.nie i oddcl w re· 
ce d).l'Ż'Ur'f'..ego, kitóTy sp01rz.ądz1l 
prll't'Ok.ól i k.a:uU miu iość a<W.P 
chce. 

Poroi~ w <Jbcytm. md.eł· 
cie cl!J.opiec cze/rol do ra.n•l 
na ~. a po<f:em positamo­
w.il zgwsić S'i·ę oo MO po po-. 
moc. Na szczęście idqc przez 
m.iiaS<to srpo~ka.l autobws z Pa.­
bLam.ic, lotóre·go lvierQWCa zgo­
dził się .ziawieźć go beziplait­
nie do Lodzi. Po tych pe17"!1-\ 
petii.ach po 24-god.zinnej pod.rl>-
zy, bez jednego posi~lvu, ch.W­
pi<elc Wl.Jlqdoruxu w Łoda:i.. 

N.ie Wiem ja1k i 1cto 1)01Ci­
nien pl.a.cić za podróż - pi.szc 
'11141Jk.a chloopca - jeśli ja., to 
czemu mi o t'l}m wcze.tn4.ei 
nie powiedz.iam.o, kied,y przy 
wyjei:&z.ie dziieci z Łoclzi pro­
sUa.m lcomendia-nta., że1by 271.VOL­
ml pr~teiT'Tn.t1IQIWO sy;na ;; 

Z UKOSA 

Naprawdę 
auł enfyczne 

Pe-wneigo l~ dnia w 
tr<11mwaifu limsili. nr 10 Joowtro­
l.ei7"k.a n.aipot1k<Ll;a 2 11Uod<Joia.. 
nyoh pa.sa:i:erów jadqcyoh na 
ga.pę. Część niezdyscwbim.&too­
nyoh pam.i;,uś zaczęła &rat · 
chłopcó1w w obronę, u:tJT'udnia.­
jqc pracę kontrolerce. WitedtJ 
z<11brc;,l głos ;.oo.eon z pa.s<l!terów 
of.i.aJrowu.jqc si.ę kontrole<roe na 
ewentoo.inego świa.dika. Ta 
spisała jego da.ne, a 51po1,ecz­
nie wyirolńoiwy pa.sażetr po­
szedł. spo1)w.j7Vie <W dom.u. 

Po kVDku tygodroiach. o&zy-· 
mail z MPK pism.O. SqdzU, ze 
to wezwam;ie na świook.a 
Olw.zmlo się jednak, id: 'był.o 
to zuf)e'łniie coś ~nm.ego, a miVa­
?WWi<"ie n<JJkaz ui>sz>czen.ia 23 zl 
za ja,zdę na g<JJpę w <JWym 
l~pco<c.Vyrm d n·iU. 

Do ro2pra.wy r:rrzecilwlw na­
sze mu CzyteLn~ko·wi, w Tct6Te) 
w chara>/cte.rze śtv'Wk6w un1-
s•tq,p1>N1by prowdopodolmie iJtct 
ni w i nowa.jcy, po naszej roz­
mowie z MPK na szczeście 
me ooidz.ie. CM 

'tia~ 
ciem PFŁ będzie tamtejszy -------------­

ł<Si-Ę~A~$~i(jł.li 
dyrygent Robert Waf!ner. 

Na zamknięcie tegor001:ne­
f!O. niezwykle ciekawego I 
boi:rate1?0 w imprezy. sezonu. 
przybędzie niecodzienn-r go!ć 
z Turojj - pianistka Idil Bi­
ret. 

Tyle w telegraficzrtytn skr6 
cle. O poszczególnych kortel'!r* 
tach, a także o tym najwał-
niejszym, jubileuszowym 
który naijprawdopodobnlei 
odbędzie się vtr dniu wyzwo­
lenia Łodzi, napiszemy osob-
no. (jot-es) 

_ .... ____ .... ____ , __ ~. 
MYJ RĘCE -

CZYSTOSC CHRONl 
PRZED CHOROBĄ 

................ -............ ------..... 

w. w,.:. ,W interesującej Pana 
spraiwie Tadz.i:mv zwrócić się 
de Wal'\SZawskiego T-wa Muzy· 
czn.ego, a.I. Podwale 23. Być 
może będzie mogło ono powie­
dzieć coś więcej na interesują­
cy Pana tern.at. 
MIESZKAŃCY UL. BTELA!ii'· 

SKlEJ: llnterweniowaliśmy w 
s,prarwie niewłaściwej pracy 
kios>ku spozywezego przy Wa­
s.,,ej uloicy. w odpowiedzi Wydz. 
H~rullu DRN·Widzew powiado· 
mil nas, że zobowiązał PSS do 
należytego ~patrzenia kios•ku 
i do szybkieg-0 uruchamiani.a go 
w wypadku zmiany aprzed&w· 
c:v. (h) 

HLSTORIA 

Cz. Łucza·k - Zycie gospo­
da.J"Czo-spoteczne w Poznaniu 
1815-1918, Wyd. Poz. 1965, str. 
2&2. zł 35. CJIP1'. pl. 

J ;' Kowalczyk - ' Ro1!: nn;· 
Przyczynek do historii jednoli 
tego frontu w Polsce, PWN 
1oos;- str. a2, zł 15. - ·--

P. Zaxemba - Urbanist°l'~ 
ro?Jw6j Szczecina. Wyd. Poz. 
1965, str. 174, zł 25. 

W. BazieLich - Historie sta.r«> 
sądeckie, Szkice historyczne z 
dz.iejów miasta Stareg0 Sącza 
i jego okolicy, WL 1965, str. 
302, zł 35. 

B. Krz~bloeka - List do 
pr1>kuratO"ra. opowieść o Lud­
wiku ~:·aryńskim, PZWS 19650 
str. 46, ZJł 3. 

P. Jasienica - Polska Ja. 
giellonów. PIW 1965, str. 4.34' 
z.ł 4'0, o.pr. pl. fil" od lat 16 cwł.) g. od lat 18 (wł.) godz. 16, towicza 6, Clesz.km•kie- 324-09 od godz. 19 do ł . 

to. 12.30. 15. 17.30. 20 18. 20 go 5, Gdat'iska 90, Przy- Nocna pomoc lekarska 
wg!:::~a ~y.;;~~:=~~ ~.~~:ok ~a~~~k~ 1'f.!~ ~;:,~~e~i. ~po.r~im~~ ?;!~~= zgł06zenia te- mmt1t1UlllllDllllDOllllllllllllhHlllllAlllHUllftDllRRIRllBllllDHlllDllHllllRHllllRDllllllllllDllllllllDlllllDllllDllllUDlllllRlllDIHIDm 

w godz. od 19 MODA, 1 -~6N'IA -::-----------------------:-::--:--:-=--=------------------ ... ~.,... • Z k.ra.ju i ze . świat.a. 2'1.27 K·ro-
•:• OGŁOSZENIA DROBNE + OGŁOSZENIA DROBNE •) OGŁOSZENIA DROBNE PIROGRAM I nika sportocwa. 21.45 KOl!lceirt so-listów. 22.10 Roiz.mowa literacka. 

l'a I-•• ft 22.25 Chwila muizy ki. 2'.!.30 Muzy 8.09 Wiad. 8.05 Mw:. i a:kt. 8.35 
POKOJU subloka·torskie- POMOC dOltD.owa potnetb MYTKOWSKI Bogusłaiw Koncert solistów. 9.01 Przeinó-

L O K A L E .go J.wb kaiwaleirki po.szu- na. WlięokoW!>kiego 25-3 Bracka 3~ zgubił pra.~ Wien.ie min. OOWl.aty W. Tuło-
-----------·l·kuje młode małżeństwo .godz. 17-19 1~033 g Jaizdy kat. amato;rskie..! d'Ziecklego. 9.20 „KalejdookOIP mu 
PRZYJMĘ . na mieszka- bc:octz.letn"'. - cizłonk-OtWóe POMO<: do drziecka po- oraz motocyacl.owej ZY'C7lny", l0.00 !'.ra~m. poW. S. 
me, 2 .p.aime. P10.trka<w- s;pobdzielm mieszka11Ho- trwt>na. Filanowska PIF.S wl~ nit' 2528 rrzy- Kryski. 10.20 Kon.cert. 111.00 Mó­
Ska 51-29 111803 g we~. Oferty „1'1487" Bitt- Gdańska 11111 (<teren fa~ ~łąk.a~ się. Odebrać iPm-OtŻ- \VQ tecłmń·ka. lLIO Aud. „Wieś 
POKOJU swl>loka.toirskie- rko Og96łoszeń, P10tr.!co:w- bryazmy) od godz. 16 na: K()IZll:O'WSlk.i, Grabo- tańczy i śpiewa". 11.30 „u~ubio--

r a 11487 g ne . melod1ie". H.49 ,..Rodizice a 
go poszukuje młoda pra " · POMOC do dz.leclka po- wa 31 1:1.101 g dltiecko". 1'2.06 z k.-adu J ze śviia 
<.'Ując.a. - Of~ ,.11593" 2 P~KOJE z oddzi"'.Jnym brzebna. Tel. 539-49 po 16 WITT Aliqj.a, Naw.rot 23 ta. 1:2.25 „Rall!liozy k.W&lora111s". 
P>luro OgłOlSzen, Piotr- wej~clem n.a I . . piętrze DO Jełkarz.a pot b ,,gubiła legit. sz.kolną 1

113.00 Melodie I piosen.l<ł. ICl.20 
ikowska 96 11593 g zarm,1emę na pokoi z k'll- . r-ze na - - ·---'--- - -- . chn.ią. w.rześnieńska 124 pomoc _domowa do diz,ie- FAJS Włod~m'ierz -I PoJ>Ol·udlflJiowy konce.-t. 14.00 Altl-
DWA potkoje z kuch1rną 'll1 5 li156'2 g eka. Łódź, Zaehodnla 711 wschodnia lG ~ubił ta- tykwairiat z kurantem. 14.15 Mu-
V.- bloka.ch, . N-O'We Roki- · m. 4"1 tel. 308-53. Zg!osrze- blicę rejest.-acyjną nr zyka dda wmystkich. 15.00 Wi.ad. 
cie - .zam1e·nię n.a diwa 2 NO':"OCZESNE po:koje, nia po god?... 17 12295 g IH-253& od motocykla lG.M „Nasze sipo<l.kanla", 15.30 
samodztelne mieszkania kuchn11a, samodz1el111.e, Koncert solistów. 16.10 Ze61Poły 
w blok.ach l'll'b na trzy centrum. z wygodami POMOC domowa na st.a- ROGALA z.d:r.zlliłaiw, 'Zeli- roorywkowe. 16.35 Pro®ram mło-
IPOkode z kuc:hnią w blo •bez ce!ll1lr.a"mego - zamie le lub dochodz.ąca P<>- gows•kiecg0 22 :zgubił Je- ct.zie<żowy, 117.-05 „Polskie pleśni 
k.;ch. Oferty „12091" Biu nię na podob.n.e 3 pc>ko- t~ze1:m~ •. Reifereru::ie. Pi- gityroaoję ISl'likolną 12000 żołnóerskie". 17.3111 Aud. pt. „Na 
re. Ogłoszeń, Plotrkoiw- Je, kuchn\:i, r<>Zkład1:lfWe ramawioerz.a 4• m. 16 wiJr.arż:u". 18.00 Wi.ad . 18.05 Audy 
ska 96 12-09.J. g chętnie z cen.t.-a•lnym ~ OPIEKUNK<A do dzi'E!cim K"."C~AREK Zb!g111iiew, cja ośwlatOIWa. 18.2() Koncert syim 
ZABRZE _ 2 pokoje met.rn2'u do 70 m kiw. 1patrzebna. T~na 1~ ~!llllOIWa 117 7g·ublł le-- fon.ic=y. 19.15 .,ze WSi I 0 wsi". 

. . ' Oferty 1"1'564" BJ„~o g.;~. szllrolliną 11J088 g lń •A ~ sel!lkl - oo o · tik kuchnia zamienię n.a mie Ogłoszeń 'p· , ~ po;MOC domo.wa potrzeb '"""' •••O ' • ...,, z1el!llll. • szlrn1n.ie równorzędne w • io.tr.Rowsika 96 na Boya-że!eńsikiego s, GRA.BOWSKA HALtN A, ::0.26 Wi.ad. sport. 20.35 „W dy· 
ŁC>d.zi lwb ,pokój z kuch SOPOT - 2 . po;kode z tel'. 003--24. od godz. 15 ~cllodnia '15 zgubiła mach wr:ze'911lla" - wiersze. %.1.05 
nią. Łódź Brzeska trT-9 !cuchnią, częsciowe wy- św:adect.WO ukończenia KOl!l.cert chQt>i~. 2'1.35 Ja-

' . gody zamienię na więk- ZSH 1'2034 g kub Gołąbek: Putita ~ 2 k•l81!' 
3 POKOJE z kuch™:ą w sze w J',od„i. Tel. (Łódź) Z G U B Y Sl\IYC7!EK z.dzisłall.V _ nety. Zl.45 Opo.w. J. Pa.ral!ldow-
blok~ch z wygoda1mi za 507-oOS, od godz. 19 Główruł 31 2gllJblł leg~t. sikleg<i. 22.05 „Studoo Plosen.ki". 
~~~;~ na k 2chrazy w ~ PO>KO.J z k'llchnią 3-0 KAŻMIERCZAK Jerzy, wędlkan-Ską 11596 g ~,i'.:, , ~~15 ~ ~~-1n2:'.:! ...,...,. ""' z . u nią m kW. - ktW.a.terun'kowe Sląska 6'l zg'Ubił świade - "-„.,,. ... ~.„- '„. 
~eh. Os1e~,,1 ~a. 17,a1rolen.ię na 2 IPOko,je otiwo u1lmńcz.eni.a sz.koly•----------- nastrqjlu". 
agrC:reń :P'i'otrkowsk;u~ k0uchn.La ~aterunkoiwe podstawowej. 1'2096 g R () Z N E P'ROGBAM • 

• Jub spółdz1clcze. Tel. ZGINĄŁ C>W1C1ZSrek pa.1-1-----------
tePL:!:'o~~~ poS·Z.~~ 421-93 11~ g &ki, 111izlmlf żółty cz.air- ORDYNiATOllOWI S2\l)l.ta- lt.30 W'<l&d. 8.35 AUd. Red. Spdł. 
ju subfokatoirs:fe~o.poOfe.- 2 P<>;KO.JE z kuchnią za ne zaa«>n.czerue usz~. la ;,m. d.r' Biegańskiego ~~Oll'I=· ir~~~st:k~ 
ty 12069„ B' Og:ł mleruę na pokój z k·uch N.ag;rodia iza od·pr01Wad"Z&- Oddlziaru B dr Koipca.y,ń- . szeń" Piot.-ko~u~o 

96 
o- nią bloki. Kllińsk!iego ·nie. Waadomość Rembn.- skiemu i dir Chlqdeyń- mnędrzynarodawa. l0.00 „Od melo 

OK
'o•u s a . 47-2'1 II p. (prawa o~i- lińskiego 21, Majewski <i.k;!ej za u:ratowani<!- ży- dii d(> ·melodio". 10.40 „S?Jkoła 

P "w nta 
0

2 .~odzmy, cy.na) 1154'1 g tel. 466-2'.5 1!1494 g c:.a., .piel""'ni.arlrom oitaz diwóch d'Z.l.ewicząit" - f-ra13:m. u .oo 2 razy yg dn u ...., (Ł) Moiza1:k.a muey'Cll.IIlll. tl .40 
j 1•~ • - po WIDCZA.K Ewa, Kosy- perS-Olileiowi T ''mocnioze- -L'~ ~- SJftr•'-a", 1~.- wi·ad~mos· szu1ku• e so ...,ny. Ofeirty p R A C A · · . · , . ..,. ~ .,.,,.... ~""' ~ 

1148
-0" Biuiro Og! , merów Gdyńskich 78 ~u m:u za se:rdeczn51 opie•kę cl. llt.lO SłYlflllle ortk. 1 zes;poly 

.F"otrk wska 96 u~en, bit.a 1egit. s'Zlk0>1ną w c.z.asie chorob;> - S!kłia rQłllrYTW!k. a.40 „ZglaJdiuJ, spra<Wd;t 
• O• g Z"iK Zb-.-.-- da pod1,1;iękowa111ie B. · ,.....~,~ " 00 u• TYCHY k. KatolW!c _ DOCHODZĄCA. . pomoc SZEWC „. ~1ew, Prokoµek z ;re dziną l """"""-"""'z . 13. •W<>ry wio-

IP<>kój z kuchnią 37 m do ozterom1es1ęc2111ego u.rzęd111JOZa :M zgiub.l wej · loorwzeloiwe. 13.~ Opoow. K. ~ 
kw. nQIWe budo~vn.ktwc> <l·zieoka pa<trzebna. Woj- ściówkę fa>t>rycz.ną 12!1Yl PRZYJMUJĘ d'Ziecl i do rwy-Tetma1er.a. 13.40 (Ł) 1.n!O't'­
zan{ienh~ n.a ,podobne ~ub ska Polskieg€l 66 A m. IO SIMA Wiesłaiw, Wiosen- r-OS'łych na Jet.-nisko, na mac.je alkt. łódzki-eh. 13.415 (Ł) 
:rrnnie.jsze w Łodzi. Ofer- tel. 506-87, godz. 18-19 na 210a zg.ubił leg!t. wrzesień o.ra~ stu~enitów ~~:~„ ~~~~it.~~·~Ł:Łk:;~~= 
ty „11491" Biuro Ogło- POiMOC domc>wa .po- sz,k01lną 12106 g na m.teszka.nie. Gro~ruQu nilk3ty. 14.1~ (Ł) M'tlzyka o,pero-
szeń, Piotrkawska 96 trzeb<na na stałe do le- BUKOWSKIEMU Albino- JEodlicze A 78 Weber wa. 14.35 „Swiat w zwierciad1Je 
POKOJU sublokatorskie- k~irz.a. wa„un.ki do•bre. wi, Bra·cka 415 sk.radiz.io- TELEWIZOR - radiood· naulki". 14.45 „Błękitna sztafeta". 
g:; poszUJkuje sa.motny, P\obrko'W'!!ka 152 m. 4, n-0 pieczątkę o brzm'ie- bi-0rnik naprawi nPtvch- 15.00 M. Ka.rło;wioz: „Biała gołąb 
w-ek śred'l'l i , kultuiralnv. ~~'?_d god~I'._ niu: „'R.oboty Budowla- miast. wa,r.sztat ~mi- ka". 15.10 P i&mi 1'0llskic!1 kom..,,o 
Ofe.rty 11484" BiUTO O- '!'OMOC domowa po- nE! Właaysław Bu~o~ki, o;zeiwsk!. Główna 39, te- zvtoirów. 15.30 Dla. d'Zleci słuch. 
g!oszeń.," P•iotrkowska 96 trzelbl!l.a. Tuwima 40, m.114 Łódź. PiotrkOIWSka 88" i.!cl04'1 22.6-99 1,1257 g pt. Dec:yibel, decyibeleik", 15.30 

ka tane.czna. 23.5-0 Kompozytor 
tvgodai ia - Maurice Ravel. 23.SO 

,;-t;.,,. • • .:-. : • ,,_ WladQO!llOŚci. .„ ~ll""f'U TELEWIZJA 

Miuzyka. 16.00 Waad. 16.05 Reipor­
tat „ Wćllrszawa„ której się 
n.ie za;pe>mina". 16.30 Z ope.- St. 
Mon°iuszki. 17.05 (Ł) „Akt. łódz­
ik!io". 17.20 (;t,) ;,Pierwszy dzień" 
aud. 17.46 (Ł) Gra kapel.a F. 
Dzierżanowskiego. 18.00 (Ł) ;,Na 
a111J1;e1111ie wojewód:o'.1JWO". 18.15 (Ł) 
„Runda z piose'll,ką". 18.30 (Ł) 
„Małe zesipoty instrum.ental111e". 
18.45 .,Poszuilciw.ania na Woli". 
19.00 Wlad. 19.05 Muz. i .akt. 19.3-0 
Słuch. „Westerplatte". 20.30 z 
Feistiwału Organ.owego „Oli.wa 
1965". 20.:n Cbw1Ha mu.cyki. 21,.00 

Hl.OO „Pociąg na tyły" - fiLrri 
fab. prod radz. od la~ 16 (Kat.)­
l!,15 Przerwa. 17 . .50 Dzie·n.nik (W). 
18.00 „Na dT OOze" - nowela z 
filmu fa·b. „Swiadeoetwo urodze­
nia" prod. 1pOl. IW). 18.30 Wszeeh 
nica TV (W). 19.00 Zespól Manto„ 
vanieogo - fi1m (W). 19.30 Dzien­
nilk TV (W). 19.50 De>branoc (W). 
20.00 WńadO?Ilooct dni.a (Ł). 20.15 
Pegarz - wydanie specjalne (W). 
:n.oo wair=iwia w pie<Sni - pro· 
gram muzycZl!ly (W). 21.30 Swia­
t0>wid (V''I. 21.:iO Dzien.nik TV 
IW). 
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ŁKS-Gwardia­
Slarl ~Siał 

Wspólne ambicje ~~NTO~ Dzisiaj lódaJkie oouŻY'l1Y J.ig<>­
we waJczyć będą na dwóch 
:lirontach. 
ŁKS gra w Wairszawie z 

GwaT'di.ą. Ciekawe. czy 7Jgru.po­
wanie w Sieradzu . da jakieś 
:rez;u!taty? Nie mni.ej sądzimy, 
że LKS nie s.:prawi zawodu 
srwoim kLbicom. Początek me­
czu, kitóry odbędzie się na Sta­
dionie Dziesdecioleci.a o godz. 
16.30. 

Skończyły się wakacje. Mto-
dizież: jeSlt wypoczęta pel.na 
ene:rigjri. do pracy. 

Tor 
• • 1uz 

żużlowy· 

gotów 
Na boisku prizy Pl. 9 Ma~a 

trwa.ją przygot01Wam.ia do sobo•t­
nich wyścigów żużlo•wych. 

Tor doprowadzon.y już został 
do niemal ideaJ,nego stanu. Pozo­
s·tało jeszcze UJporzącLko·wać ban­
dy. 

Z roz:poozęciem roiku szkol­
nego wiąże się również wirue 
Ż<J;_g;cdmeń związanych bezpo­
srednio i wychowal!1iem fizy<><:­
nym i S1Portem. 
· Na wcziorajszej konterencjl 
pras.owej dowiedzieliśmy się od 
kwratora mgr Mieczysla·wa Ww­
niakOW!Slk:iego, że w tym r-OiKn 
nastąpi gen&alna ofensywa, je­
:zcl:i chodzi o tak ~aż.ny 00.. 
cinelk . życia młodzieży, jakim 
;est spor>t i WYch<YWainie fizycz-
!l'IP. . 

Z iednej strony chodz;J. o p()(} 
niesienie poziomu sportowego 
z którym niestety nie jest tt 
n.as na;jaepiej, a z d.ru1~ej o 
UJpoWszęc:hnienie wychowaniłl fi. 
zycznego. PowinQ;l nastąpiP. 
pełna ; wspólna mobiliz.acj;; 
wszystkricll sił or.ganizacyjny..-.h 

Józef. Mikołajc:zyk poiiil.formC'· 
wal nas, że kaJeinda!Lzyik jes.t 
wyją,tkowo bogaty i że na brai'" 
imiprez nie ilrz.eba będz.i.e na· 
rzE!'kać. Pierwsza z nich odłw.· 
d:Z.ie się jUIŻ · 13 września na 
madionie AZS. Program prz<>· 
widUJ.ie m. in. zawpdy lekko­
~·tlety=n.e. deifi.ladę i wręcz<>­
nie nagród wyTóżnionym szko­
łom. 

Oslulniu poru linalislów 
W niedzielę na kortach Społem 

zakończenie łurnieiu 
Arezen.tujemy ostaitnią paire 

Wiemy, źe ml'odziai nasza jeM bn21i\Sltów wyłornioiną w czas1E> 
wyjąitkowo ambitna - to te.7 ~stego spotkarn:i·a półfinał<>-

we!:o. 
wierzymy, że l..ódź w spotka· W konkurencji kobiet zwycię-
niach ogólnopolskich 2l!lCz.!l.i c' żyla J.anj.na. Mycke. Jest ona 
odJn.OSlić suilroesy, a najzdolnieJ- pra.cown.iczką Z.iednoczem.1 

Przemysłu Gumowego. W bad-sit uczniowie. być może zasila 
m;erei;?li reprezenifiamitów nasze<;!<> 
.m:ias~ (W 

m introa zaczęła grać z chwila 
Toz.pisan.ia przez nas tua:niE'· 
tu - to iest od 6 tygodni. Tr~ 

lem J)ll'zy torze kolarslkim w He­
lenowie. 

Po zaikończ.eniu turnieju na­
Sil:ą.1)i UiroCZystość rozd<:nia na­
~ród. 

Sukces łódzkich 
płetwonurków 

O tej samej • godzinie na 
lboislkiu przy Uil. Teresy łódzki 
Start =ierzy się z wicelide­
!Lem tabeli i byłym pierwsm­
l.igowcem - Stalą (Mielec). Lo­
dzianom potrzebny jesit ka:żdy 
iPUnkt. Własne boisko i doping 
publi=ości powinny :zm.obili­
ZOIWaić baluokioh piłkarrzy d-0 
dobrej i sk1utecznej gry. 

S0<b0<tnie wyścigd zaczynają bu 
dzić co:raz większe zaiJ1Jteres01Wa­
nie. Udział crołowych zawodni­
ków Fiol.siki daje im.prezie tej 
gwarancję, że wszystkie biegi 
będą i·n.tere.sujące. Tacy żu: 
żlorwcy, jak: Wa-lOIS'Zek, Rose, 
Rnracz czy Mucha, a i nasz do­
bry Z>najO'Jlly Mi-rowski - to czo­
łówka naszej kadry. 

i personailinych: k._omitetów r.n.. · • 

~:i~?~: !~czy=~c~ .Druzyna z Linzu 
nowała ona na korcie trawili- Jak już inf1>rmowaliśmy czte­
stym w ośrodku wypoczynku rf'<Ch płetwonuTków Łódzkiego 

Oddziału PTT-K . przebywało na świątecznego na Młynku. Wejś- 21gruporwaruu w Jugoslawli. 
W dzisiejszym meczu Stairt 

wystąii>i w nastęi:>ującym skła­
dZ:e: Rosińsiki. Kowa:lS!d. Paw­
fowski. Szewiałło, Bończak, 
Kuch-nioki. Bulińsiki. Z..az.a·rek 
Ka;rasiiński, Matysicik, Stemp­
lowski. 

Wyśoigi roou>oczną Się o go­
dzinie 17. 

T-ramrwa.la<rz zamie;rza jew.=e 
w t~ roku - prawdopodobnie 
w październi1ku zo.rgani.'Zowi:ić rów 
DJież wyścigi w ska-li ogólno1po.l­
SJkiej o MemOll'iał T. Kołeczka. 

nie tY'llso nauczycieli wychowa-
nia fizyczmego • • k• Ch<id~ tu ~em o :r.OCowi.„ przec1wn1 iem 

cie do finału - to pierw&ZP ce.Iem obO'Z'U, w którym ucze­
zwycięstwo sportowe. stniczyło 22 płetwonurków z ca­

W kcmkuirenc.ii mężczyZJn ti-

1 

!ego kraju, było uzyskanie na.J­
nalistą Z051tail Edward BatoT \VYŻ5'Zego sto;mia wyszk0·le1'.ia: nasz.ei m[OO:zieży, o jej stan G 

fizycŻny. órnika 
Znacznej popra.Wlie ulle~ 

Liczy om 24 Jata. Jest prao:>w- Wszy!;cy uczestnacy obozu sto.pren 
"I . k' d s· . C. I . J te'll wzysikall. ni nem Za· 1c• u 1ec1 lep n'."J- Wczoraj do naszej redakcji za-
- Grałem. w ru~by. Upraiw1a- dzwonił łodz;anm. uczestn ik 7lgru 

Czy A. Górni (Junak Lódź) 
zdobędzie PODO'WDie 

Złoty Kask „Dziennika tódzkieto" 
(Rozmowa z kierownikiem zawodów T. Jabłońskim) 

Po IV eliminacji mistrz.ootw 
motoc;"kllo•wych Po•łski roz~­
granych w Radomiu nie z<>­
stala wyjaśniona siprrawa, któ­
;ry z zawodników ZJdobędziE> 
os1tatec2l!1ie ten z.as=yitny ty­
tuł. 

Ostaiteczna walik:a rozeig;ra1n;i 
zostanie na autosbr:-adzie war­
sz.awsk.iel.i. 12 września w CZll­
s.:ie WYścigów o Złoty Kask 
,,Dziennika Łódzkiego". 

Na temat p-rzygotowań do V 
i o.staitnie.i eliminacji o Złoty 
Kask rozmawiamy z członikiem 
główne.i komhsiii s:portowej 
PZM i kierownikiem łódz.kich 
wyścLgów p. Tadeu~ Ja.błoń .• 
skbn. 

_.,RO członkiem 
·~F1SU? . . , ' 
*'"tiH:JD~.ESZT (PAP). · W "" 'Bfttla­
peszcie o.braduje kongres Międ.:y 
naroc!orwej Federacji Sportu Uni 
wersytec:kieigo (FISU). Do fede­
racj_i pr_zyjęto 9 nowych k-rajów: 
Alg1er1ę, Maltę. Etiopię, Ka111adę, 
No·wą ZeJa,ndię, Kame1run, Ma­
da·gas.Jtair. KoTeańską ReipubUkę 
Ludorw-0-<Demolkratycz.ną i Weine 
zuclę. · 
Od·była sic; długa dyskusja nad 

sprawą przyjęcia NRD. 
Zdeoeyd,1>wana większość wypo­

wiedziała się za w:nios-kiem. Po 
stanowiono, że NRD zos,tanie 
członkiem FISU jeś1'i najobliżs<Zy 

kong.res Międzynair-Odoweg0 Ko 
mitetu Oló.mpijskie.:~o w Madry­
cie uma pra•wa NRD do wysta­
wietruia sa.modzielnej reprezenta­
cji 0<l1mpijskiej. 

- W Radomiu w kategorii 
maszyn 125 com zwyciężył Bren­
der przed Gn.esiepi i Kałużą. 
Wy<li;t:i€ mi się, że w LOO:l'Ji d\?­
cy<lui.ąca walka o .pierwsze miej­
sce rozeig:r:-aina zostanie międrz.y 
Brenderem, a Kałużą. W kalte­
goQlrii maszyn 175 ccm z.wyclę-· 
żył Kałuża. W Lodzi powarż.nym 
iego rywalem będzie Ginter 
JI.enek. Faworytem w wyścigu 
na 350 ccm wydaje sii~ być ze-
5Ziłoroczn v mistrz Pod.ski i zdo­
bywca Złotego Kasku „Dzien­
nilka Lód.z.kiego" Aleksander 
Góra.I z łódzlkiego J;u,naka. W 
kategocil maszyn hezHtra:i:-0-
wyioh na sta:rcie staną m. in 
Jainas i Ja.n Henek. 

- Czy robaczymy ziaw<idłf'li-
ków sta!l'Uuijących na N01'to-
nEch? w:t~ tri tall' n.n 

- MobocY'k>liści w l..OOzi sitall'­
tow.ai! będą na: Nort9n!l...<;:h. J:yI.L:. 
SHL. 'COD i WSK.~, Na.j.eie.kaw­
szą konkurencją będz;ie wyścif! 
handicapowy. Na uliooch mia­
sta ukaza.ły się już afisze za­
oowiadaijące tę im'P'reze. Jp · 
słeśmy przeko.na•nii, że zaintE>· 
resowan.ie misllrzostwami będzi" 
rekordQwe. Oby tyllko dopisa!Y 
wa;rwniki atmoofery=nel 

- C:zy U'9tailono jurż lcierow­
niotwo .:zawodów? 

- Ja. będę kier<J<W111-~kiem ca­
łel imprezy, St. Dull"ka - ki'"· 
!Lowni1kiem ocganizacyjnym. :! 
W. DarożyńSk.i - kierowniikierri 
S/POl'towvrn. Na konferansjer:; 
POt>rOSJJ.liśmy Z KaitiOwi<l inż 
Pi€'br:z.aika. 

w<Jro1n1ti p;rzeprowad:z:aniia lek­
cji w~·ch<:YWan-ia fi,zyczn~o .sr 
szkołach. Przybylo nam spor<> 
J;_<:YWych i dobrze wyp-osiażony>eh 
sal gimillaStycznych. Wysoki 
.P-OZiom reprezentują naucz:'fCi•. · 
le wychowania fizycznego, z 
iktfuych wszysey l_egi_tymują s~ 
Slłiudiami sipec_\sllisitycznymi. 

Nie jest źle ze sprzętem spor­
towym. 
Na.r~o w swoim czasie ru> 

'brak imprez sportowych. Na~ 
cze1n.ik Wydziału WychowaniJ> 
F1z.yoza1ego w Kmatorilum P 

Sześciobój 
• • • 

c1ęzarowcow 
Ciężą1rowcy r<>regTaJ.i mistrzo,. 

stwa 01k:ręgu w 6-iboju. 
A oto najlepsi zaiwodnicy w 

posrozególnych konkuTencjach: 
llii<l!l OO m Ciach (ŁKS) 6,9; pię­
ciosiltotlt 0<b\lilJÓŻ .: miejsca Ka~.u<Ż­
ny (Gwairdia) 15,84; rzu.t kulą 1>bu 
rącz do tyłu Tu:ott (LZS Ło-wicz) 
12,20; pływalllie 50 m de>w. Bar<­
te>Jik (Bude>w.J.ani); rwa·nie Kli­
tows.ki (Sta·rt) 105 k,g; podn:ut 
'K:alużny (Gwa.rdla) 13-0 kg. 

Misbrz.ami oklręgu w 6-b-oju rz:o­
sta~i: 

w. kog·ucia: Bart()liik (Budow­
la·ni) 3.036 pkt. (il'eikio<rd oJcręgu) 

w. piórkowa: Jędirzejews'ki 
(LZS ł..olWlicz) 3.363 pklt. (rekOil"d 
e>k:ręgu) 

w. lekka Kairp (Lechia Toma­
szów) 3.382 pkt. (reikord okręgu) 

w. ś<red•nia: .Ka·ł.tWn.y (Gwardia) 
4.066 pkt. 

w. leklrooię2lka: KlitoW!llki 
(Sta·rt) 3.96<0 pkt. (relrn.rd okręgu) 

w. pólcię-ilka: Micha.Jski (Sta;rt) 
4.423 pkt •. 

w. ctężdta: Ciach (łJKS) 3.268 pkt. 
W prnnkta<oji klubowej zwycię­

żył LZS Łow\ic:z - 25 pkt., przed 
Sta<rteim, BndowJanymi i Gwa<r­
d·ią - wszyscy po 18 pkt. 

Pierwszym przeciwnikiem 
mistrza Polski Górnika Zabrze 
w klubowym pucharze Euro­
py będzie mistrz Austrii Lin­
zer ASK. Ta nieznana na are­
n; e · międzynarodowej drużyna 
była wielką· rewelacją ubiegło 
rocznego sezonu piłkarskiego 
w Austrii. Piłkarze z Linzu 
ciokonali (podobnie jak Górnik) 
wielkiej sztuki zdobywając za­
równo mistrzostwo kraju, jak 
i puchar Austrii. Była to 
wielka niespodz!anka. Po -raz 
pierwszy bowiem w pięćdzie­
siecioletniej historii mistrzostw 
Austrii tytuł zdobyła druży.:rn 
prowincjonalna. (Linz leży w 
Gdległoścl 200 km na zachód 
od Wiednia). Dotychczas mor.io­
pol na tytuły miały wiedeń­
skie zespoły Rapid i Au­
stria. Niekiedy ·włączały się d0 
tej rywalizacji Vienna. Admi­
ra. Wiener Spor·tklub, a w 
okresie przedwojennym także 
Wacker i Wac. 

E. Bator i J. Mycka 

tem za-paśn.ictwo. Próbowałem 
lek:koartłetY'ki. Gram w tenisa 
stołowego. Te!ra,z :zia;czął mi się 
podobać badminton. Diroga wej­
iŚCi<a do finalu był.a. bardzo 
trudna ze względu na wyjąt­
kowo wyniwnany po:filom Zll* 
wodników. 

Przypominamy. że spotkania 
fi;nałowe rozegrane zosta.ną w 
nadchodzącą ajedzielę 5 wrześ­
rndia o godz.. 15 na kootach Spo-

Zlot ognisk TKKF 
,• 1J.' '•l 

W <lll<lrelS'i.'!" walkacyJ'llY.lll n;iieli­
śmy mo;i;ll/ość zaobserwQrwa.ć 
wzmożoną di;ia!alrulść ógnisik 
TKKF naszego miasta. W.o;polnie 
z WKZŻ i Zł.. ZIMIS orgamz.orwa­
no wiele wycieczek, zlotów. im­
prez sipo;rtowych, których oele1m 
było zapmvni<mie jak naJleipszed 
formy wy,poc,zynku po µracy. 
A.keja udała się. Nadszedł czas 
na jej ,podsumorwanne. 

W związku z tym„ w najbli'~­
szą sobotę i n1iedzielę (4 i 5 
wr:ześnda) na A>Tturówku odbę­
dzie s;ę zlot ogniiSJt zakładowych, 
młodl>ieżO·wych i teren0<wych 
TKKF. Orgainił7..aitorem zlotu jeGt 
·zM TKKF, Vlr:spóln.ie z WKZZ i 
ZŁ ZMS. Celem i1mprezy jest 
podsumorwa'll<ie i ocena d.ziałaJno­
ści sportowej ognisk TKKF na­
szego miasta w Qł\<.resi.- letnim. 

Progiraan '1llotu jest bardzo 

a1lrakcYJ\!ly. W soootę od godz. 
16-<18 01rga111lzacja a.b°'1-~ zlo101We 
go. a pózn-ie1 ogndsko obozowe. 

W niedzielę od godz. 9, za•ra.z 
po ońlW;~=iu zlotu rorllpocz.ną się 
imprezy s.port0<we. Plrrewidziany 
jest turniej sia-tkówki i badmin­
tona, zgadywaD1'ka tererwwa. Po 
połud.niu od godz. 15 zawody 
plywaakie i kajakowe. o 16 uiro­
czys<te za.koń•czenie zlotu. 

W czasie im1prezy prowadzane 
będ:zlie współza•W<Odniol>Wo między 
ogn.iskaani. Ogni1S1ko. które uzy­
ska największą ilość punktów o­
trzyma puchair ZM TKKF. Pne­
wiidziane są także pnc11ary d.Ja 
zwyclięzcÓIW posrz.cze;gó1n.ych kOlll­
kUTenoji. 

Jalk z porwy0s'zego wynika, 2'lot 
ziapowiadia się ciekawie. Zyr::zy­
my pcrzyjeimned zaba1wy. 

powania p. .Jerzy .żychliński. 
Ot.o jego wrażenia: 

- Na 1>bozle przebywało czte­
re·ch łodz'.an: Jerzy Janczak, 
Zygmunt Wróbel. Antoni .Zy­
ch liński i ja. Cwiczyliśmy na Jed 
nej z wysip ATChLoela~U Koir­
va<t na AdTia·tyku. Pogoda przez 
cały czas dapisywała. warunki 
do nu<rkowa·nia d<>S-konale. Woda 
bard-z o przej.rzysta, ta·k że z 
br•.,,gu mo2na był0 zobaczvć ko­
legę nuT'kującego- na głębokość 
30 m. Mieliśmy dO<\ć trurlne ze­
stawy ćwiczeń. .Jedno zejS.:-ie na 
J?lebokość 65 m. kilka zejść na 
45 m oraz nuTkowanie bez an.a­
ratów. w czas"e jednego z tre­
ningów wyłowiliśmy dwa ucllwv 
ty od rzvmskiej amfory, które 
przeiwieź).;śmy do Łodz!. 

Wyiprawa udała 5'ie do.skona~e. 

NAGROOV. 
W<1llO'raj wpłynęły dalsze na­

grody ofiarowane dla zwycięz­
ców XX Jubil00Sll1>Wego Wy~­
cigu Kol3JI"skiego •• DzieinnLlta 
Lód2lkiiego" i Gwanlii. Wyśoiir 
odbędzie siię w konkurencji 
międzyna.rod-01Wej 26 września. 

oto wyk= mts;tytucJi. któ 
je ofiia.r01W·a.ły: 

Za.rząd Główny Zw~ - Za.w. 
Prll<C. Przem. Wlóldemniczego, 
Odzieżow-ego i Skórzanego. 

ZjednOO<Łcinie Przemysłu Włó­
kien Sztucrzmych, 

Za.kła.dy Przemysłu Włókien­
niCLego im. N. Barlkklieiro. 
Hu~a S7lk1a. GOE;podarc:reiro 

„Ho<rtensja" w Piotrkowie, 

Nagrody prosimy nadsył.ać do 
reda.kej; uil"lliennika Loozkiego ·, 
uJ. Piołirk<>WSka 96, Ill J)fetro 
względnie prz;ekaeyw,ać na ko.n­
to PKO Lódź, Nr 7-9-367. 

Ofiarodawcom serdecznlie cblię­
kujemy. 
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STRESZCZENIE 
Nadinspektor Cod.li~ przyjechał na urlop do 

miasta N1m<mes. Współpracowniczka tutfljs,,;ej 
ga:i;ety, pan.n.a. Herper prze.pr.o-wa.dzila z nim 
wywiad, w którym umieściła. potem ta.kie 2da­
nłe: „Słynny krymiiin,o-log twłero,,;i: nie ma 
zbrodDli doskonalej, każdą można wykryć". 
W tej chwili telefonuje do niego jrukiś niezna• 
jomy, zapytując, ozy istotnie uważa. że nie 
istnieje tzw. zbrodnia doskonała. 

* * „ 
- Sl)"SIZJa.lem, siłysz.a:lem - od~ał się z po­

gair<lą. - Ale zruwsr?:e wważałem, że to racre.i 
SJ'.Tas.zak mai.iący na celu ,piC/IWSlbrz.yma.inie nie-
1-0tórych pirze<l ryzyiK:iem ... 

- Daję painu i>łowo - powiedZli~em - że 
to nie ż2den „sbrzszak" ty1ko ja:k najpoważ­
niejsza teOIIia, kb&a zaWSize moż.e być po­
twierdzona. .JJlI".WZ .praikit~. 

- A wi~ nie zrla;nzyił się j.E!62le"Le praypiadek 
z'oroon.i dos1k-Ol!lałej? - w głooie jegio wyczu­
lem podruiecenie. 

- Nde. 
- PrawdioJyodlQ<bnii.e d'laite:go - rrzelkił, mów 

w.pa1da1jąc w swój a.roganokli. i<roniczm.y ton -
że do te.i oory -n.ie nalfłOdził Slię 7aden genial· 
ny czł:owielk. Móry by ob2lił ~ <teorię. 

Zrozrumiałem w czym rzecz: facet uważa 
się za gen:iiusz;a i gotów jest iZl!"()łbić j~ieś 
gltl/l)SlbW'O; itacy wairieci są niebezpieozini. Na 

ra:r;ie 'V';SIZY'Silko ma po~ak humory.sityozny, 
a1le może się źle slrończyć. Historiia ikirymina­
l:is1tyki 2lflia. podobne llll!'Zypadki. Poot:mowiłem 
więc jaikoś r-01Zładawia.ć 1poidin,iecenie mego roa;­
mówcy. · 

- Być może ma Pa!ll rację - powiedzia­
łem. - Ale tak już jest, że lu<!lzie genialni · 
nie używają swoich zdolności do czynienia 
zła. 
Odpowiedzią był drwiący śmiech. 
- Więc niech paL!l z łaski swojej powie, 

do czego moż,na by użyć gen'ialnych zdolno­
ści? 

- Nasza rozmowa, pro.szę pana - rzekłem 
- przybiera dość dziwny obrót, wkracza w 
dziedzinę filC1ZOfii, a ja, niestety, · przyznać 
mumę, że niewie~ się na tym znam ... 

- Zarru1: wkroczymy na właściwe tory, pa­
nie nadinspektocze - przerwał mi dość 
ostrym tomem. - Mówiąc krótko i węzłowa.to: 
chcę zakomunikować, że dowiodę, zarówno 
panu, jak i wszystkim innym detektywom na 
świecie, że istnieje zbrodnia doskonała. 

- J es·tem gotów uwierzyć panu na słowo, 
byle pan tylko :z:rezygnowal z owego dowo­
dzenia - rzekłem, ledwie hamując ton złości 
i zjadliwej ironii, nie chciałem go bow:i.em 
rozdrażniać. 

- P.roszę mnie nie brać pod włos - facet 
zda się, zakipiał złośoią. - Pros-zę uwa:imie 
słuchać, co powiem. Juko, o gO<clzinie 18, w 
ty.m mieście zadam śmierć pewnemu czło­
wiekowi i pan, sły.n:ny detektyw, nie jest w 
stanie temu zapobiec, ani potem znaleźć de>­
wodów przeciwko mnie. Będzie to zbrod11ia 
doskonała i, jak się z przyjemnością dowia­
duję, pierwsza w histociii kryminaJ.istyki. 

- Dość tych bzdur - powdedziałem, rzuca­
jcie słuchawkę. Całą tę rozmowę uznałem za 
głupi dowotp, a prawdę mówiąc - pragną­
łem ją 2la taką uznać, lecz, niestety, nurtował 
mnie niepokój. Zacząłem nawet żałować, że 
nie odłożyłem na bok słuchawki, aby potem 
móc spra~ć, z jakim numerem byłem 
połącz()ł!ly. 

Nie pomagało, że powtórzyłem parę razy 
na głos: „bzdura, bzdura, bzdura ... ". Wprost 
przeciwnie - jeszcze większe uczułem zde­
ne.rwowanie. Kląłem w duchu pannę Herper, 
iż jej artykuł stał się przyczY'!1ą tego głu­
piego dowcipu, a może nie dowcipu, tylko 
czegoś znacz.nie gorszego? 

„Prawdopodobnie jakiś znudzony facet usi­
łuje się zabawić moim kosztem - mówiłem 
sobie. - Dopiero spraiwilibym mu radość, gdy­
bym uwierzył w jego makabrycmą zapo-­
wiedź i począł go szukać w całym New-
nes". 

A jednak byłem mO'C'IlO podenerwowany 
i zamiast, jak plano~łem, zejść do recepcji, 
zapłacić rachunek za hotel, a potem wsiąść 
do wozu i odjechać - usiadłem w fotelu i za­
paliłem npwego papierosa. 
Zacząłem się wahać, czy mimo wszystko, 

nawet narażając się na śmieszność w oczach 
teg.o faceta (no i swoich wła&nych), nie od­
łożyć wyjazdu z N ewnes. 
„Pał diabli - rzekłem sobie w końcu. -

. OstateC7lllie co za różnaca, czy odjadę stąd 
Gl2iień w.cześniej, czy dzień późnie1". 

3. 

Rozpakowywałem walizkę, ma1ąc wcjąż w 
uszach airoganckie słowa nieznajomego: „Spo­
kojnie, panie nadinspektorze, spokojnie... Je­
stem przekonan-y, że nie wyjedzie pan tak 
szybko ... ". 

Zbliżało się już południe, słońce piekło bez. 
miłooierdzia i do mego pokoju napływało 
przez otwał"te okno przegr7.ane, duszne po­
wietrne. ·Chwilami niemal tchu mi brakowało, 
czoło rosiło się potem i musiałem ciągle 
sięgać po chusteczkę. 
. Po rozpaikowaniu walizki, wyciągnąłem się 
Jak długi na tapczanie, włączyłem i posta­
wdłem obok siebie mały przenośny wentyla­
tor i próbowałem wypocząć przez chwilę. Po­
tem zadzwonHem na boya i poprosiłem o 
przyniesienie jakiegoś napoju orzeźwiające­
go z lodem. 

Popijałem drobnymi łycmami kwaskowo­
słodki i lodowaty płyn, ale nic nie pomagało 
- wciąż pociłem się i było mi duszno. Sięg­
nąłem po papie.rosa. Zdaje się jednak nie 
tyle U:Q_ał mnie wyczerp-al, co nerwy. Jakkol­
wiek nie próbowałbym przekonywać sam 
siebie, że ta rozmowa telefoniczna nie bę­
dzie miała żadnych następstw, że to był po 
prostu idiotyczno-makabryczny żart jakiegoś 
znudzonego faceta, to jednak nie moglem się 
opędzić od złych przeczuć. 

Mimo piekielnego upału, posta!llowiłem opu­
ścić pokój hotelowy z tapczanem, fotelem, 
wentylatorem i zimnym napojem orzeźwia­
jącym, i iść gizi.eś, wszystko jedno gdzie. 
„Przejdę się trochę po mieście - mówiłem 
sobie - i spoj-rzę na nie już nie tylko ocza­
~i człowieka przebywającego na urlopie, ale 
l oczami nadinspektora policji. Powącham, 
czy tu coś nie cuchnie podejrzanie. Po pro­
stu, żeby nie wyjść z wprawy". Wciąż nie 
chciałem się przyznać sarn przed sobą, że 
do pozostania w tym mieście, do poczynie­
nia jakichś kroków, zmusza mnie ten aro­
gancki typ, który telefonował, zapowiadając 
zbrodnię. 

(3) 
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